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SPIS RZECZY | Zamiana dowodów tymczasowych na Akcje rzeczywi- | być przywrócona powaga rządu tureckiego, do 
DZIAŁ URZĘDOWY — Piski rady zarz. tow. dro- | ste, dopełnianą być może w każdym czasie w Warsza- | czego rząd ma dostateczne środki; że Porta 
wie, w Kasie Towarzystwa, w Cesarstwie zaś i zagrani* | powstanie kaudjockie, również jak i wszystkie 


i żel. warsz.-teresp.-— Rada szczeg. opiek. szpitala sta- sie Tow; 
rd i A cą u Bankierów Towarzystwa. 


rozak. w Kaliszu. š 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy.— Wiadomosci telegrafi- 
Czne.— Wyjazd JJ. CO. w W.Ks, Romanowskich-Leuch- 
tenbergskich.— Nabożeństwo załobne. — Teatr amator- 
ski w Radomiu. — Prelekcja pr. Plebańskiego. — Instytu- 
cje ziemskie. — Koncert.—Nowe opery.— Kolej żel. sa- 
marsko-órenb.— Gielda kazańska. — Sejm galicyjski. — 
Pańszczyzna w Galicji. — Daputacja w Galicji. — Afry- 
ka. Nubar-pasza.— Anglja. Kwestja reformy wybor- 
czej. — Bprawa reformy. — Austrja. Położenie pań- 
stwa.—Centraliści. — Ministerstwo; słowianie anstrjac- 


ione spory, uważa za sprawy czysto wewnętrz- 
Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroza- | ne, do których nikt nie ma prawa się mięszać; 


konnyen K SED Świ PÓw WAĆ Aoki rj Heh | i że nakoniec odpowiedzialność za wszystkie e- 
sze z dnia 18 (i wietnia r. z. w MZ A= | z KPOP: 
szawskim, w przedmiocie założenia loterji fantowej na I wentualności zrzuca z siebie na tych, co pod 


korzyść Zakładów Dobroezynnych miasta Kalisza, Rada | maską przyjaźni dążą do celów zagrażających 
Szczegółowa czuje się obowiązaną zlożyć niniejszem pu- | pokojowi Europy. Jakkolwiek podobny okólnik 
bliezne podziękowanie niżej wymienionym osobom, któ- | ze strony Turcji, mógłby wcaleniedziwić, wsze- 
re dotąd raczyły zająć się rozprzedaniem biletów, lub ']ako mało jest prawdopodobny w obes zupełnie 
dobrowolnemi ofiarami przy zwrocie biłetów, przyłoży” | sprzecznych mu wiadomości o pójednawczych 


z 207078 i 2 > ko- Sh: j 
ee pad a eah ue persia ragu tureckiego. Dowód ta 
cy.—Kwestja czeska. — Propozycje rządowe. — OWIEC L ae SARR T TA W. Bersonówi Janowi w War- kiego „usposobienia Porty wskazuje niejako nasz 
dzenie. — Wniosek. — Francja. Sprawa austrjacka. — | szawie, bez biletów, za ofiarę rs. 25;: Rewiczowi Józe” dzisiejszy telegram z Belgradu, o ustępstwach 
Niemcy. Państwa południowo niemieckie. — Akt do- | go; w Warszawie, za 200 biletów rs. 30; Lówenber> | dla Serbji, połączonych wszakże z takiemi wa- 
gowi Leonowi w Warszawie, przy zwrocie biletów na | rynkami, których Serbja wcale nie jest skłonną 
korzyść Instytutu, rsr. 25; Lówenbergowi Adolfowi w przyjąć. 


datkowy.—Portugalja. Podróż króla. —PrUSYy. Ba- 
lotowanie.— Włochy. Alokucja papiezka. — Emigracja 
rzymska. — Synowie Garibaldego. — Korespondencje 
ze Lwowa i Paryża. — Czem są tureckie reformy. — 
Materjały do historji ostatniego powstania 
polskiego (Pierwsze miesiące powstania w wojeńnym 
oddziale warszawsko-wiedeńskiej drogi żel.; d. c). — 
Kronika Sądowa (Ząb trupi). 

PRZEWODNIK WARSZA WSKI. — Prelekcja prof. 
Bełcikowskiego. — Tydzień targowy, i t. d. » 
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rs. 25; Lówenbergowi Jakóbowi w Warszawie, Ay r 
ES rs. 25; Bersonowi Mateuszowi w W arszawie, | będą zadowolnieni z rozszerzenia prawa wybor- 


za 100 biletów rsr: 15; Levy Lesserowi w Warszawie, | CZeg0, jakie gabinet torysowski zamierza objąć 
przy zwrocie biletów rs, 6; Neuman Bertholdowi w Wło- w mającym Się przedstawić bilu, a samolubne 
gławku, za 100 biletów rs. 15; Lewińskiemu Hermano” | pobudki zapewne spowodują wielu przeciwni- 


wi w Włoclawku, za 100 biletów rs. 15; Mejerowi Lu" | iektowi > A 
Beiak ` i pry A | pr owi gabinetu; dla tego łatwo moż- 
dwikowi w Włocławku, za 14 biletów rsr. 2 kop. 10; Kow e zeiężdiy: : 5 R 


o + y . ra . ? 
Czermińskiemu Ludwikowi w Włocławku, za 30 biletów | NA pojąć, że p. a Izraeli oświadczył swym stron- 


ZE m Ą 


ANRT rs. 4 k. 50; Dobrzyńskiemu Jakóbowi w Wloclawku, | nikom, iż mało jest nadziei na utrzymanie się 
D KRA URZĘD OWY za 21 biletów rs. 3 k. 15; Klucewiczowi Inspektorowi jego gabinetu, jeżeli wszyscy torysowie nie bę- 


: y m orne Į Gimnazjum w Kaliszu, za 209 biletów, rsr. 40 k. 35; dą głosowali jak jeden człowiek za wspomnio- 
5 Warszawa. Tykocinerowi Izraelowi w Kaliszu, za 53 biletów rsr. 7 ! nym bilem. 1 l 


dmia 18 Lutego «2 Marca). k. 95; Hermanowi Warszauer w Włocławku, za 1 bileti! Z Nowego Jorku donoszą o nowym zamachu 


rs. 2. Zwrócone przy ofiarach dobrowolnych bileta, nie | k a 
Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi | będą powtórnie wyprzedane, lecz takowe pozostaną w kongresu na samorząd południowych. Stanów. 


Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej, podaje do wiado- | posiadaniu Rady, a przypadać mogące wygrane na ko- | Kongres usiłuje wszelkiemi sposobami złamać 
mości, że wyplata knponu kwietniowego od Akcjj, jak ; rzyć Zakładów Dobroczynnych obrócone i o rezultacie | możność oporu ze strony swych przeciwników, 


niemniej dalsze wypłaty Kuponów tak od Akcij jak i od | losowania w swoim czasie ogłoszenie stosowne nastąpi. j w tym celu uchwalił zniesienie milicji w wspom- 
Obligacij Towarzystwa Drogi żelaznej Warszawsko- [e- Przy tej okazji Rada Szczegółowa ma honor wezwać . nionych Stanach. 


respolskiej, dopelniane będą: najuprzejmiej WW. Panów, którym bileta przesłane z0= Mia Zwracaniy (800 czytelników naszych na za- 
ww ; AŚ SAP i ~- | stały, iżby zechcieli za tak kwotę nadesłać | . CA i + 
giej ti KOPE A ARRY BEA jak M „0 prania Kay Szpiiela Staroza- | mieszczone poniżej zk drag ię ze Lwowa i 
(wj KOŻ Ka | } ty z. Rus. , 

w Petersburgu, przez Bank prywątny Petersburgski, konnych. aa Pary ża, GTAZ artyku nw. © reformach 
oraz dom Handlowy J, E. Günzburg; z 0 m śp. | tureckich. 

w Moskwie, przez Bank prywatny Moskiewski; IWPZTAE arere ED OWY | ra 

w Rydze, przez. Dom Handlowy Heimann et Zimmer- DAB MEURA ED OW i i PoOłeSY Wu y 
mann; gą oo SP: JSB ADA A AE " A 

w Wilnie, przes Dom Handlowy S. H. Heimann et Warszawa, | DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


omp.; mia S Lute m Parea? Belgrad, £ marca. Zapewniai 
w Amsterdamie, przez Dom Handlowy Hope et comp.; dnia 19 utego (2 as sÍ nS iż Porla oświade Ł RAA 
w Berlinie, przez Domy Handlowe Mendelsohn et sta E Ei Ayia $0- 


comp. i G. Müller et comp.; 


Położenie Austrji, pomimo pojednania z Wę- 
š ; grami, bardzo jest jeszcze zawikłane. W ws cho- i À i : l: 
w. x dl ` P! A= Ą > ARES a a ich. nie wyłaączaj: h 
© Brskadi rz Dom Hudlowy Brugman l.|gojej połowie państwa, serbowi> jednoczą sig serbskich. nie wyłączając Belgradu, 
Söhne; i |się z rumupami i żądają przywrócenia autono- | pod wal i : y erbja podwyż. 
w Frankfurcie nad Menem, przez Dom Handlowy | mji narodowej i administracyjnej województwa | szyła roczny naracz, przedsięwzię- 

M. A. von Rotschild et Söhne; serbskiego, nie mówiąc już o kroatach, którzy | ła rozbrojenie milicji, zmniej 

. CA 80, 46.) ET, i jszyła 

w Paryżu, przez Dom handlowy braci de Rotschild; | przybierają taką samą jak w 1848 r. postawę. | armję czynną, a mocarstwa podpisa- 


w Wiedniu, przez Dom handlowy S. M. von Ro- | wy zachodniej połowie monarchji, niemniej jest | ne na traktacie par kim 
y > 


tschildz i . i kładem | ; s poręczy- 
w Londynie, pitt Dom Handlowy N. M. Rotschiid | Kłopotliwą opozycja cznchim tEn PER ie dalsze uznanie Werok ai 
et Sons, í | których zapewne pójdą; morawianie. Porty i spokojne zacho x 


e ZONE : 145736 hi - i i- A wanie si 

W powyższych także miejscach przyjmowaną będzie , Sejm CZ< ski został rozwiązany 1 zostały PPE arbii += SIĘ 
5 i 3 W” o = 2 . 

subskrypcja na wzięcie Obligacij Towarzystwa o której sane nowe do niego wj bory. Jeżeli ludno:ć Ey J i zgłędem sąsiednich pro- 

Poprzednio w pismach publicznych do wiadomości poda- | wyśle tych samych posłów co obecnie do nowe- | WINCIJ urechich. Powi a dj ą, żo 


Warszawie, przy zwrócie biletów na korzyść T el W Anglji, radykalni odcienia p. Brighta, nie 


towość cofnięcia załóg z twierdz , 


nem zostało, igo sejmu, rząd będzie zmuszony powtórnie go , Serhja nie myśli przyjąć ine wan 1 


Z tej przyczyń ważnem jest, aby Akcjonarjusze w jak nich wy borów do. rady p? po cie rzeczy w | Kon st an t ynope || Ą 2 marca. 
najkrótszym ęzasie dowody tymczasowe na Akcje rze- | ` Nie mniej LA 2 cj rozbiór ókótnika Jeneralny dyreator Kiani pasza, z0 
czywiste wymienili. Turcji. Allg. Augs. Z. podaj ugod Bałam: 1 ję je 

Dopełnienie tej wymiany, tem jest naglejsze nawet dla | Porty do jej ajentów dyplomatycznych ża grani- b i pi ŁeZznaczony na ministra skar- 
tych akejonarjuszów, którzy z prawa wzięcia Obligacji | cą, w którym powiedziane być ma, że obecną PU; niektórzy urzędnicy chrześcia- 

? 


orzystać nie mają zamiaru, że kupony od dowodów | z za iost właściwą do udzielenia ustępstw nie zostali awansowani: nowomianc- 
tymczasowych, począwszy od kwietniowego 2 roku bie-; chwila nie jest’ wł * t e s. BOW żle 
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gorios, był przyjmowany przez suł- 


tana. 
(Correspondenz Biireau.) 


wiedeomosc: telegraiczuo 
* Fiume, 26 lutego. Obywatele aresztowani nieda- 


wno zostali uwolnieni, z wyjątkiem jednego, nazwi- 
skiem. Mattrowicz. (Corr. Hav. Bul.) 


Lasker oświadcza, że przeciwsem prawu było to, iż 
w militarnych okręgach wyborczych, bezpośredni u- 
rzędnicy rządowi byli przewodniczącymi przy wybo- 
rach. Izba przekonała się, że przy wyborach, które 
już sprawdzono, głosy militarne nie spowodowały ża- 
dnej decyzji. Dotąd uznano za ważne ogółem 160 wy- 
borów. Parlament przeto posiada już uzdolnienie do 
stanowienia uchwał i wyznacza na sobotę wybór pre- 
zesa. ( Wolfs T. B.) 4 Ri 

* Peszt, 28 lutego. Prezes gabinetu węgierskiego 
Andrassy wprowadził dziś ministrów do obu izb. Mi- 
nisterstwo postawiło w izbie niższej propozycje co 
do udzielenia upoważnienia dc pobierania podatków w 
dotychczasowy sposób, Co do poboru 48,000 rekru- 
tów, oraz w przedmiocie municypiów i prasy. (Tam- 
* Bukareszt, 28 lutego. Posiedzenia izby przedłu- 
żone zostały do 27-go marca. ( Tamże.) 

* Londyn, 28 lutego. Z Nowego Jorku donoszą 
pod datą wczorajszą, przez telegraf atlantycki: Senat 
przyjął bil w przedmiocie rozwiązania milicji w Sta- 
nach południowych. Senat odrzucił bil przyjęty przez 


"izbę reprezentantów co do emisji obligów skarbo- 


wych w wysokości 100 miljonów dolarów. ( Tamże.) 

* Praga, 28 lutego. Dzienniki czeskie ogłaszają 
listę kandydatów na przyszłe wybory. W swej ode- 
zwie pod napisem: „Do iudu czeskiego,” czeski komi- 
tet wyborczy oświadcza, że sejm walczył energicznie 
przeciw pochłonięciu Czech przez państwo cislitaw- 
skie. Synowie najznakomitszych rodzin kraju stały 
po stronie ludu. Lud przeto powinien usprawiedliwić 
postawę deputowanych za pomocą jednozgodneg0 wy- 
boru poprzednich  reprezentautów.— Narodni Listy 
ogłaszają telegramy, obejmujące pochwały dla posta- 
wy sejmu. — Podlug Politik, zamierzano wyprawić 
owacje na cześć deputowanych czeskich, którzy ato- 
li-nie przyjęli takowych. Przesadzoną jest pogłoska, 
jakoby wojska miały być wczoraj w koszarach kon- 
sygnowane. (Die Presse.) 


* Ich Cesarskie Wysokoście, Książęta Miko- 
łaj i Eagenjusz Maksymiijanowieze Rómanowscy, 
Książęta Leuchtenbergscy, raczyli wyjechać za 
granicę. 
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* (Nabożeństwo żałobne). Dziś o 
godzinie 10'/ z rana w prawosławnej kate- 
drze, przed mszą Świętą, najprzewielebniejszy 
Joanicjusz, odprawił nabożeństwo żałobne za 
spoczywającego w Bogu Cesarza Mikołaja Pa- 
włowicza, ua którem: znajdował się JW. Jene- 
rał-Feldmar$załek Hrabia Namiestnik. 


* (Teatr amatorski w Radomiu).. W uzu- 
pełńieniu podanego przez nas listu z Radomia (patrz 


"Nr. 45) o przedstawieniu przez amatorów dwóch 


sztuk ruskich na korzyść Mikołajewskiej ochrony dla 
dzieci. żołnierskich, zamieszczamy tu następujące 
szczegóły z korespondencji do Warsz. Dniew.: „Po 
skończeniu widowiska”, pisze korespondent, „niektó- 
rzy ż ezłonków tutejszego ruskiego towarzystwa, u- 
rządzili dla. uczestuiczących w przedstawieniu, kola- 
cję w bocznych pokcjach resursy. , Ożywi'ne toasty 
na cześć tak grających, jak i zdolnego a niezmordo- 
wanego reżysera (zenerała Karcowa), najlepiej świad- 
czyły o wrażeniu sprawionem przez widowisko. Wie- 
czór skończył się tańcami, w sali naprędce uprząt- 
niętej. Należy życzyć, aby to pierwsze ruskie przed- 
stawienie w Radomiu nie było ostatniem. Każdy z 
nas wie dobrze, iż niema środka bardziej zbliżającego 
towarzystwo, jak teatra amatorskie. Pragnienie zaś 
tego zbliżenia powinno być stałym naszym celem. 
Słyszeliśmy, że i w sferach tutejszego polskiego te- 
warzystwa powstała myśl o przedstawieniach ama- 
torskich. , Proponują grać razem, tak, aby jedna sztu- 
ka była w ruskim, a druga w polskim języku... Myśl 
dobra! W końcu donosimy, że liczba obecnych na 
przedstawieniu 7 (19) lutego dochodziła do 320 osób; 
dochód zaś zebrany na korzyść Mikołajewskiej ochro- 
ny, po strąceniu kosztów, dochodzi do 150 rsr.* 
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*(Prelekcja pr. Plebańskiego). Drugą , obronią ich narodowe prawa, jak naprzykład Nau- 


prelekcję. na korzyść niezamożnych studentów szkoły 


głównej, prof. Plebański odbył wczoraj w obec nieró- 
| wnie wiekszej liczby słuchaczy, jak przy pierwszym od- 

czycie. Wszystkie części ogłoszonego już przez nas pro- 

gramu, prelegent wszechstronnie wyjaśnił+w ciągu -pół - 
toragodzinnego odczytu. 4. 


| * (Instytucje ziemskie). Siew- Pocz. poda- 


mowicza, lub wyłącza tych, ktorych najwięcej obawia- 
ją się, sądząc, że jawnie oświadczą się przeciwko pol- 
skiemu centralizmowi. Nie dziwimy się także iż taż 
komisja uznaje za prawne wszystkie nieprawne wybo- 
ry polskich posłów na Rusi; komisja ta znana jest ze 
owych niesprawiedliwych działań. Tak, polocja wzna- 
wia historyczną walkę z żywiołem rusińskim”. 

„/% (Pańszczyzna w Galicji). W dodatku do 
lwowskiego Słowa, pod tytułem: Pismo do hromady 
w artykule: „Czy prawda, że nie cesarz, a panowie 


członków biur wynoszą w ogóle 1,362,000 rub. Prócz znieśli pańszczyznę?”, czytamy: „Przeszłego roku. na 
tego, zgromadzenie ziemskie 28 gubernij, uchwaliły na | Sejmie, renegat Szemielewski powiedział do ruskich 
wydatki kancelaryjne i nadzwyczajne 901,000 r. rocznie | włościan, że pańszczyzna została zniesiona nie przez 
i 85,000 rub. jednorazowie. A zatem koszta utrzyma- | CESATZA austrjackiego, a przez samych panów. Na 
to wszyscy ruscy włościanie roześmiali mu się w oczy, 
a jeden z posłów odrzekł mu: „A za cóż płaciliśmy . 
i płacimy, jeżeli nas panowie od wszystkiego uwol- 


nia personaliów biur ziemskich i ich kancelarij w 28 gu- 
bernjach wynosza 2,263,000 rs. a jednorazowe wydatki 
na zagospodarowanie 85,000 rub. r 


* Berlin, 28 luiego. W parlamencie niemieckim | je, że w 28-u gnbernjach, w których uorganizowane zo- 
odbywa się w dalszym ciągu sprawdzanie wyborów. | stały instytucje ziemskie, koszta utrzymania prezesów i 


* (Koncert). Korespondent gazety Moskwa dono- 
si z Samary: 29 stycznia, w sali klubu szlacheckiego, 
dane były na korzyść chrześcian kandjotów literacki 
wieczór i koncert, w których brali udział miejsco we du- 
chowieństwo, nauczyciele seminarjum i chór śpiewaków 
kapeli biskupiej. 


szczupłości lokalu i wysokiej ceny wnijścia, wraz z nad- 


datkami, wyniósł przeszło 700 rsr., które władza dje- 
cezjalna przesłała na ręce najprzewielebniejszego me- 
tropolity Filareta. 

*(Nowe opery) W wielkim teatrze, w Peter- 
sburgu, dana będzie 17 lutego v. s. nowa opera w trzech 
aktach, utworu p. Gomberi, młodego kompozytora 4 
Neapolu, który zostaje przy tropie włoskiej do akompa- 
njamentu na fortejjanie. Dyrekcja teatralna, na wsta- 
wienie się artystów, którzy z zadowoleniem słyszeli tę o- 
perę, zgodziła się na wystawienie jej na scenie. Głó- 
wne rolenowej opery pod tytulem Chaterton, przyjęli pp- 
Calzolari, Everardi, Angelini, Polopini i pani Barbo. — 
W. Odessie mlody kompozytor p. Sokalski, rodem z Char- 


pod tytułem: „Noc majowa czyli topielica”, z powieści 
Gogola. 


| 


* (Kolej żelazna koùna samarsko- oren- 
burgska). W tych dniach oczekiwany jest w Samarze, 
w przejezdzie do Petersburga, jenerał-gubernator oren- 
burgski, jenerał - adjutant Kryżanowski. Przybywa 
on w celu przekonania się na miejscu, czy gmina m. Sa- 
mary podziela projekt powzięty w Orenburgu, wzglę- 
dem połączenia tych miast koleją żelazną konną. ( Mos- 
kwa). 

* Giełda kazańska). Miasto Kazań, leżące nad 
Wołgą, w odległości 80 wiorst od ujścia Kamy, obej- 
muje główniejsze komunikacje wodne Rosji i ważniej- 
sze trakty lądowe, łączące je z krajem uralskim i Sy- 
berją. To nadaje mu znaczenie handlowe, jakiego od- 
dawna używało. W obecnym czasie, przy n*gromadze- 
niu kapitałów dzięki takiemu położeniu, nie ulega wat- 
pliwości, że w niedalekiej przyszłości handlowe znacze- 
nie m. Kazania dorówna zgłówniejszym handlowym mia- 


Dochód z tego wieczoru, pomimo. 


kowa (brat profesora), ukończył operę w-4-ch aktach, | 


nili?” Lecz p. Szemielewski objaśniał im, że właśnie 
panowie uwolnili ich od odrabiania pańszczyzny, bo 
jest on adwokatem i nauczył się zamieniać czarne na 
białe i na obrót. Wy zaś dobrzy ludzie, kiedy wam , 
powiedzą, że panowie darowali wam pańszczyznę, od- 
powiadajcie za przykładem jednego z księży, który 
{z powodu oświadczenia p. Szemielewskiego, odrzekł 
jednemu panu, dowodzącemu, że panowie znieśli pań- 
szczyznę: „Jeżeli wy znieśliście pańszezyznę, to dla 
czego bierzecie za rią. opłatę, czyli jak się wyrażacie 
indemnizację?'* Na to pan odpowiedział księdzu: „Nie 
można przecież było nie brać pieniędzy i każdy mu- 
siał przyjmować opłatę." -- „Prawda”, odrzekł ksiądz, 
„musiał wziąć; ale kto wziął, ten mógł rozporządzać 
pieniędzmi, jak mu się podobało. / Mógłby zwołać do 
siebie włościan i powiedzieć: Moi mili, nie” ce:atz, 
lecz ja daruję wam pańszczyznę, a ponieważ przemo- 
cą zmuszono mnie wziąć ed was opłatę tyle a tyle 
tysięzy, to teraz zwracam ją całą gminie wiejskiej i 
nie chcę od was nie brać. Natenczas hromada po- 
dziękowawszy panu za te tysiące, powiedziałaby: Te- 
raz w istocie, wy panowie darowaliście nam pańszczy- 
znę i jesteście naszymi rodzonymi ojcami; gdypy któ- 
ry pan postąpił w taki sposób, do czego miał zupeł- 
ne prawo, to rzeczywiście zniósłby w swych dobrach 
pańszczyznę, a gdzie obywatele tego nie uczynili, tak, 
jjax się z tego okazuje. cesarz z. iósł pańszczyznę." 
| Z tego można wnieść, że p. Szemielewski na sejmie 
cokolwiek skłamał (tr cha pobrechaws'a). Nie zza- 
my ani jednej hromady, gdzieby włościanie otrzymali 
indemnizącję od swych panów darmo, a gdyby taki 
wypadek był się zdarzył, to niezawodnie pisanoby o 
| tem w gazetach: niechby świat wiedział, że jeżeli nie 
ł wszyscy, to choć jeden z panów zniósł pańszezyznę.” 
* (Deputacja grecka). Gazeta wenecka Tem- 
po donosi o przybyciu 10 lutego do Wenecji deputa- 
cji od greków zamieszkałych w Trjeście do księżnej 
Dorji dIstrja (Kolcowz-Masalska), dla oświadczenia 
| jej wdzięczności za popieranie wpływem swoim spra- 
| wy greckiej. 
| Airyka. 


stom rosyjskim. Przed trzydziestoma laty, wartość różnych | * (Nubar pasza). Monitor wieczorny dono- 
towarów przywozowych i wywozowych, podlug urzę-|s;j o wyjeździe Nubara-paszy do Konstantynopola. 
dowych wykazów, wynosiła w Kazaniu około 21 miljo- ; Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że podróż ta pozo- 


RZECZE a e 


nów rubli srebrnych; wiadomo przytem, że urzędowe 
cyfry poniekąd mogą być uważane za mniejsze od rze- 
czywistych. Wypada wnosić, że w ostatnich trzydzie- 
stu latach. handel w Kazaniu zwiększył się, jakkolwiek 
niektóre jego galęzie, jak naprzykład kjachtyńska, 
zmniejszyły się; za to produkcja fabryk i rzemiosł w 
mieście znacznie się wzmogła. © Jesteśmy tego zdania, 
że m. Kazań, prócz handlowego znaczenia, grać będzie 
znakomitą rolę w rozwinięciu rzemiosł w tntejszym kra- 
ju, a' rzemiosła i zakłady fabryczne są głównem źród- 
dłen wzrostu handlu. Spodziewać się należy, że zało- 
żenie giełdy posłuży do ułatwienia interesów handlo- 


‘staje w związku z nowemi żądaniami autonomji, 
wystósowanemi przez wice-króla Egiptu do Porty. 


(Nord). e 
Angilja. i ` 

* (Kwestja reformy wyborczej). Te-. 
|legram z 26-go lutego doniósł błędnie, że p. Dizraeli 
| wycofał rezolucje postawione zamiast bilu reformy. 
Zamiast zrzeczenia Się swego systemu rezolucij, kan- 
clerz skarbu dodał, na posiedzeniu izby gmin z 25-go 
| lutego, kilka jeszcze rezolucij do tych, które poprze- 
| dnio postawił. W tym dodatku do swych pierwszych 
 propozycij, miuisterstwo przyjęło cztery: nowe wa- 


wych, przy pośrednictwie komitetn giełdowego, i do 
rozwinięcia ruchu handlowego. (Kazan. Wied.) 
3 1 enays PR TAD 

* (Sejm galicyjski). Słowo w artykule 
wstępnym pisze: „Najgłówniejszem zadaniem sej- 
mu lwowskiego, również jak i innych sejmów zacho- 
dniej Austrji, będzie: sprawdzenie ważności wyborów, 
wybór wydziału krajowego i pełnomocników do rady 
państwa. kwestji dla komisji, 


runki, nadające prawo do brania udziału w wyborach. : 
Í Na zasadzie tych: warunków, prawo wyborcze ma 
służyć: 1. osobom które posiadają stopień uniwersy- 
tecki i osobom stanu duchownego; 2. tym, którzy 
posiadać będą, przynajmniej w ciągu jednego roku, 
30 fun. ster. w kasie oszczędności; 3. tym, którzy 
posiadają 50 fun. ster. w papierach publicznych, i 4. 
tym, ktorzy opłacają 20 szylingów podatków stałych. . 
, Cztery te warunki przyczyniłyby się do zwiększenia 
liczby wyborców z miast o 82,000 osób; takież same 
prerogatywy zostałyby także rozciągnięte do hrasstw. 
Dodawszy do tego zniżenie census wyborczego 'w 0- 
gólności do sześciu fun. ster. po miastach, p. Disraeli 
wykazał, że przybyłoby 400,000 nowych wyborców. 
Lecz ustępstwa te nie rozbroiły opozycji, która nie 
przestając dowodzić, że system przyjęty przez rząd 


Dość było pierwszej 
wybranej przez sejmową większość z łona sejmu ga” 
licyjskiego, aby ujawnić swe współczucie dla ruskiej 
inteligencji- i- wymierzyć: polską sprawiedliwość nie- 
| posłusznej Rusi (sic). , Jeszcze przed ustanowieniem 
tej Komisji, wybory dowiodły jawnie, jak polska wię- 
kszość szanuje ruskich posłów. Do składu komisji 
nie wybrano ani jednego posła ruskiego. Jakie drze- je dow 7 przy 
wo, taki owoc—powiada rusińskie przysłowie. Po | dla rozwiązania kwestji reformy jest wadliwy, zażą-- 
tem, nie można się dziwić, że wspomniona komisja dała energicznie złożenia bilu. W końcu mibistęr- 
wyłącza z sejmu tych mianowicie posłów ruskich, na | stwo przystało na to żądanie. Przeto co było nie- 
których najwięcej liczyli rusini, przypuszczając że dokładnem wczoraj, jest dzisiaj prawdą: na posiedze- 
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niu wieczornem izby gmin, odbytem 26-go lutego, 


t 


4 


427 


dziej p lityczne niż administracyjne, nie są z tej de- 


rząd cofnął stanowczo swe rezolucje i przyrzekł zło- i cyzji zadowoleni; lecz tutejsze wyższe sfery rządowe 


żyć bil. Panuje prze konanie, 
nowych propozycij rządu mieć będzie miejsce za ty- 
dzień, (Nord). 

* (Sprawa reformy). Londyn, 27 lutego, 
Członkowie liberalni parlamentu zebrali się wczoraj 
u p. Gladstone w liczbie 289 osób. Od innych na- 
desłane zostały listy zgadzające się na wszystko. 
P. Gladstone przy zagajeniu posiedzenia zalecił swo- 
im kolegom umiarkowanie. Oświadczył 
żąda powrotu do władzy, i że pragnie, ażeby 
prawa reformy wyborczej, który przedstawiony 
dzie przez rząd, zmieniony został, 0 ile się da, w Spo- 
sób zadawalniający. Lord John Russel rozwodził się 
nad ważnością obecnego przesilenia. P. Bright po- 
wiedział, iż od gabinetu Derby nie spodziewa Się ni- 
czego -dobrego, dodając, że według jego zdania, po- 
stępowanie p. Gladstone nie jest dość energicznem. 
Wszyscy członkowie zgromadzenia, Z wyjątkiem p. 
Bright, pochwalili politykę, jakiej trzyma się p. Glad- 
stone. Drugie podobue zgromadzenie ma odbyć się 
zaraz po przedstawieniu projektu, prawa ze strony 
gabinetu Derby. Delegowani stowarzyszeń robotni- 
czych odbyli wczoraj w Saint-Martins Hall, pod pre- 
zydencją p. Jerzego Potter, zgromadzenie, na któ- 
rem zganiono postępowanie członków Jberalnych 
parlamentu, spodziewających się cokolwiek dobrego 
od obecnego gabinetu. Domagali się oni zupełnego 
odrzucenia projektu do prawa o reformie. Na Trafalgar- 
square ma odbyć się w sobotę wielka demonstracja 
ludowa. (Cor. H. B.) 

Austrja - ; 

* (Położenie państwa). Wiedeń, 26 lu- 
tego: Dzisiejsza rocznica ustawy lutowej 'daje powód 
do bardzo smutnych rozmyślań, jeżeli zważymy przy- 
kre położenie, w jakiem mobarchja austrjacka znajdu- 
je się dziś, w sześć lat po zapywiedzianem odrodzeniu 
Austrji. -W miastach węgierskich urządzane są 
wprawdzie uroczystości i rozlegają się okrzyki Eljen, 
lecz te wybuchy radości zdają się nieco dziwnemi, 
gdyż są odosobnione wśród powszechnych skarg i 
szemrań. Lucy niewęgierskie z tamtej strony Litawy 
opamiętały się szybko po osłapieniu, w jakię wpra- 
wiło je zwycięztwo żywiożu węgierskiego, i przybiera- 
ją groźną postawę. Przygotowuje się w Banacie zla- 
nie rumenów z serbami, Serbja zaś dopomina się na- 
tarczywie o zaprowadzenie osobnej wojewodyny. zzu- 
pełną autonomją narodową i administracyjną. Daleko 
gwałtowniejsze jest wystąpienie chorwatów, którzy 
grożą jawnie powtórzeniem wypadków z roku 1848, 
jeżeli z Pesztu użyty będzie przeciw nim choć naj- 
mniejszy przymus. Nie lepiej też rzeczy stoją z tej 
strony Litawy. Jakkolwiek sejmy większej części 
mniejszych prowincij wybrały reprezentantów do ra- 
dy państwa i zostały już zamknięte, lecz za to w naj- 
ważniejszych z tych ciał trwa jeszcze dotąd zawzięta 
walka i opozycja jest prawie, lub nawet zupełnie pe- 
wna zwycięztwa. (Nordd. A. Z.) 

* (Centraliści). Część niemców austrjackich 
powstaje mocno na postępowanie rządu z tego powo- 
du, iż ten przez pojedzanie z Węgrami, odstąpił pod 
wszystkiemi względami od zasady bezwaruńkowej je- 
dności państwa. Stronnictw. to nie ma wprawdzie 
na teraz prawie żadnych szans powodzenia, gdyż li- 
czebna jego słabość przeszkadza mu wywierać stano- 
wczy wpływ; lecz niech tylko teorje federalistyczne 
wezmą w radzie państwa górę i kwestja stosunku 
Węgier do ogółu monarchii stanie się znowu wątpli- 
wą, a wnet dążności centralistyczne będą usiłować 
wysunąć się na pierwszy plan. ( Tamże.) 

* (Ministerstwo.—Słowianie austrjac- 
cy.) Wiedeń, 25 lutego. W przedmiocie ukonstytuo- 
wania ministerstwa dla zachodniej połowy monarchii, 
półurzędowy korespondent z Wiednia do Köln. Z. 
utrzymuje, że postanowiono, iż minister sprawiedli- 
wości Komers, minister handlu Wiillerstorff i mini- 
ster wojny John pozostaną na swych stanowiskach. 
Minister skarbu i minister policji nie będą na teraz 
mianowani; pierwsze z tych obowiązków pełnić bę- 
dzie nadal tymczasowo p. Beke, drugich zaś podejmie 
się, także tymczasowo, sam baron Beust. Ten osta- 
tni miał obok tego przemawiać tak energicznie za u- 
ustanowieniem osobnego ministerstwa wyznań i wy- 
chowania publicznego, że takowe zostało w zasadzie 
postanowione, — Twierdzenie jakoby dla Galicji miał 
być mianowany osobny kanclerz nadworny, jest po- 
dług tegoż korespondenta błędne. Życzyli sobie te- 
go wprawdzie polacy, i sam nawet hr. Gołuchowski 


popierał to żądanie; lecz na to odpowiedziano tu, że 


dla autonomji krajowej będzie w zupełeości dostate- 
cznem, jeżeli dla Galicji, Czech, Morawji i t; d. usta- 
nowieni zostaną w ministerstwie, tak samo jak to 
miało mie, sce poprzednio, osobni referenci krajowi. 
Słowianie, mający na widoku w tej kwestji cele bar- 


| 
| 


| dnia.” 


| 


kszych ustępstw. (Die Presse). , 
* (Kwestja czeska.) Die Presse pisze pod d. 


„lece, iżby Prusy mogły oświadczyć pod tym wzglę” 
€ ec fery r: y | dem swoje zadowolnienie. 
że zakomunikowanie | nie mają bynajmniej ochoty do porobienia im wię- ; 


(La Fr.) 
: Porttugalja. 
* (Podróż króla). Madryt, 26 lutego. Epo- 
ca donosi, że król i królowa portugalscy odbędą na 


27 lutego: .Dowi+dujemy siq, że hr. Rothkirch. na- pewno podróż do P r 

. : . 5 5 d ary $ de . 

miestaik czeski, powołany został przez telegraf do j Jewskie moście sca ok ae bjim g kró- 
n | p ry l 


Wiednia, i spodziewamy się, że zrobiono to dla tego, 


ażeby udzielić mu dymisję: Hr. Rothkirch nie jest 


i bynajmniej stronnikiem terazniejszego rządu i z tego 
0u, iż nie i powodu nie może kierować należycie nowemi wybo- 
by projekt | rami do sej:: je bo y eż 

bẹ- | stawiać czoło sytuacji, powinienby dać dymisję teraz- | 


„u czeskiego. Obok tego rząd, jeżeli chce 


niejszemu wielkiemu marszałkowi kraju czeskiego, 
hrabiemu Nostitz, który będąc stronnikiem hr. Le 
na Thuna, przeprowadził głosowanie, które miało 
miejsce po ukończeniu rozpraw nad adresem, w spo- 


sób przeciwny regulaminowi i odpowiedni dążnościom | 


większości, przez co zadecydował może o losie owego 


* (Propozycje rządowe). 
Prezes ministrów p. Andrassy, zawiadomił zgroma- 
dzonych -w klubie Deaka, że rząd węgierski na ju- 
trzejszem posiedzeniu sejmu postawi propozycje do. 
tyczące podatków, rekrutów, komitatów i innych ju- 
risdykcij, jako też prasy. Upraszać on będzie izbę 
o postawienie tych projektów jak najprędzej, i to już 
w sobotę, na porządek dzienny. Deak zwrócił uwagę 


na to, iż ważnem jest ustanowienie kolei tych projek- | 


tów: najwłaściwszem byłoby załatwienie najprzód 
kwestji podatków, potem kwestji rekrutów, jurisdyk- 
cji, a w końcu sprawy prasowej. Propozycje minister- 
rjalne przyjęte będą prawdopodobnie bardzo przy- 
chylnie. Pojutrze odbędzie się zapewnie jeszcze jed- 
na konferencja w tej sprawie. (Cor. Bir.) 


* (Zatwierdzenie). /eszt, 28 lutego. P. Na- 
plo powiada: Poniżającą byłoby rzeczą powątpiewać, 


ażeby sejm w czasie epoki przechodniej odmówił 
zatwierdzenia, którego rząd potrzebuje. Naród wę- 
gierski, który dla rządu Majlatha, chociaż ten nie 
opierał się na podstawie prawnej inosił na sobie tym- 
czasowy tylko charakter, okazywał tyle względów, 


zatwierdzi zapewne z radością w całości wszystkie 
środki, których potrzebuje ministerstwo konstytucyj- 
ne opierające się na większości, dla usunięcia na 
bok trudności przechodnich. Hon donosi, że z Fiu- 
me nadeszły adresy z powinszowaniem do Deaka i 


Andrassy. (Cor. Biir.) 


„ *(Wniosek). Insbruk, 28 lutego. Izba przyjęła 
jednozgodnie wniosek, ażeby wystosować prośbę do 


cesarza o wstrzymanie zupełne dla Tyrolu, tak samo 


jak to stało się w Węgrzech, rozporządzenia z d. 28 


grudnia 1866 


dotyczą cego poboru do wojska. (Cor. 
Biir.) X ; 


Francja. 
* (Sprawa austrjacka.) Paryż, 27 lutego. 


Monitor wieczorny donosi w swoim buletynie tygo- 
dniowym, że zamianowanie ministerstwa węgierskie- 
go wywołało w całych Węgrzech wielką i jednomy- 
ślną radość. Dziennik ten mówiąc dalej o radzie 
państwa, pisze: Życzyć sobie należy, ażeby próba ta 


powiodła się szczęśliwie, tak iżby cesarz Franciszek 
Józef mógł na drodze legalnej pogodzić tradycje z 
wymagalnościami i postępem ducha czasu. Potrzeba 
nato silnego państwa, ażeby mogło ono utworzyć zwią- 


zek pomiędzy różnorodnemi plemionami ludów, a ró- 
wnowaga Europy wymaga koniecznie istnienia i po- 
wodzenia tak wielkiej monarchji przeznaczonej do zaj- 


mowania ważnego stanowiska pomiędzy wschodem i 
mocarstwami zachodniemi. 
Niemcy. 

* (Państwa południowo-niemieckie.) 
W protokóle ostatecznym konferencij sztutgardzkich 
powiedziano między innemi: „Interes narodu wyma- 
ga organizacji sił militarnych, ażeby dojść do wspól- 
nego działania, zdolnego obudzić powszechne posza” 
nowanie. Należy przeto wezwać izby czterech ot 
(Bawarji, Wirtembergu, Badenu i Hessen-Darmsz! i 
du) do zwiększenia ile możności sił zbrojnych. Ee 
stosowaniem się do podstaw organizacj. yh Eh 
ażeby osiągnąć zjednoczenie całych Niemiec i 
bezpieczenia całości ich terytorjum. (Nor A h 

* (Akt dodatkow y) do traktatu po ojn ark 
wartego pomiędzy Prusami i S2ksonJĄ, EN ayer a 
twierdzenie gabinetu ego, lecz „R zcdei 
mocno był urażony ogłoszeniem tego 8 i u przez 
rząd saski. "Na ewakuację Draza: ps M „ SIĘ 
pod dwoma warunkami: 1. ażeby o AaB 
ku północno - niemieckiego przyjętą yła wszędzie 
i ogłoszoną do 1-80 lipca r. b., co jest rzeczywistem 
niepodobieństwem, gdyż konstytucja tal powinna być 
wprzód przedstawioną sejmom Wszy stkich krajów 
składających związek; 2. ażeby organizacja armji 
saskiej na sposób pruski postąpiła do 1 lipca tak da- 


berlińskiego. 


„ * (Ballotowanie). Wiad ; 

: iJe adomo, że w 
| odbyło się ballotowanie Bu 
| p. Forckeubeck. Kumite 
i socjalistów, przesłał do p. Forckenbeck list z 


A | była stanowczo odmowną, 
| 


Peezt, 27 lutego. | pas papież miał na ostatnim konsystor 
wyraża się o przemówieniu papiezkiem w nas ją- 
| cy sposób: a 


Prusy. 

i że w Elberfeld 
pomiędzy hr. Bismarckiem a 
t stowarzyszenia robotników 
zapy- 
yszeniami 
Bi A m odpowiedź 
szyscy socjaliści głosowali 
zatem za p. Bismarckiem. (Za Fr.) hm 


yey 


Wipurn 

x (Alokucj a papiezka.) We Włoszech i 
we Francji bardzo złe wrażenie wywarła alokucja 
Ą , 

; Ą z 5 ZU, 1 gabinet 
orencki daje dowody wielkiego umiarkowania, że 
omimo to nie odwołał p. Tonello z Rzymu. Patrie 


taniem, czy głosować będzie za ' stowarzyszi 
kooperacyjnemi z pomocą rządu. 


po „Wydaje się nam godnem pożałowania 
| że ojciec św., pomimo własnego zeznania, że ostatnie 
, układy z dworem florenckim wszczęte zostały na u- 
silne żądanie rządu włoskiego, oświadcza się w tym 
| przedmiocie z taką goryczą i wraca znowu do faktów 
j dokonanych, dla tego jedynie, ażeby wyprowadzić z 
t nich jak najposępniejsze wnioski”. (Nordd. A. Z.) 

* (Emigracja rzymska). Jour. des Déb 
ogłosił korespondencję z Rzymu, zaprzeczającą po- 
głoskom o emigrantach rzymskich. Utrzymują że 
liczba ich dochodzi do 14,000 ludzi, i że chcą oni 
koniecznie powrócić do Rzymu. Baron Ricasoli za- 
wiadomił gabinet tuileryjski, o swoim kłopocie w o- . 
bec tych prawnych wymagań, a rząd francnzki miał 
w tej chwili rozpocząć nadzwyczaj czynte zabiegi o 
wyjednanie u papieża amnestji. (La Fr.) i 

* (Synowie Garibaldego). Piszą z Elo- 
rencji do Gazety piemonck'ej, że dwaj synowie Ga- 
ribaldego udają się do Grecji. Młodszy syn Ricciotti 
już odjechał, a Menotti podąży zaraz za nim. (La 
Fr.) 


arra TAE TY GET EDI WORDA 039 POR ZA 
Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Lwów, 26 lutego. 

Z sejmu galicyjskiego. 

Sejm nasz zajmował się jeszcze głównie sprawdze- 
niem wyborów. Na wczorajszem posiedzeniu uznała 
znów większość za nieważne wybory 3:ch posłów z 
frakcji raskiej, między temi wybor kanonika Szasz- ; 
kiewicza, niegdyś sekretarza ministerjalnego, przez | 
którego sławna korespondencja w sprawie ruskiej 
między hr. Gołuchowskim a Kempenem i Bachem zo- 
stała ujawioną, - i wybór włościanina Zahorojki, któ- 
ry ostatniej kadencji żądał, by rząd się usprawiedli- 
wił jakiem prawem mógł odebrać referent szkół p. 
Kulczyckiemu. i i 

Ks. Pawlikow wniósł projekt odpowiedzi na przed- 
łożenie rządowe, który przekazano komisji rządowej. 
Ks. Pawlikow zgadza się zupełnie z wywodem i mo- 
tywami ministerstwa co do rekonstytucji rady szcze- 
gółowej i jest za bezwarunkowym wyborem i wysła- 
niem delegacji. | Hrabia Gołuchowski nie spodziewał 
się, aby wezwanie jego co do wyboru delegacji, frak- 
cja ruska poparła. tera 

Garharze.— Wystawa. —S Paryż, 22 lutego. ©) 


> Sprawy wojskowe. —/ < 
nik p. Vavdala — Różne wiadomości. * Otat Rol 


Przybyli tu ruscy garbarze dla zbadania sztuki 
garbarskiej we Francji. W iadomo że najlepsze skó- 
ry  podeszwiane wyrabiają się za granicą; w Bor- 
deaux doskonale wvprawiają skóry cielęce, ale i ruskie 

znakomite. Nasi rodacy powiadają, że Pe. 
handlowe w Rosji poprawiają się i czem mniej b Po 
brane towary francuzkie, tem bardziej zdro żeją * f a 
Anglicy wyrabiają perfumy lepsze od frao dah g 
obchodzą się bez francuzkich zegarów stołowych. i 
i iris pt a odd aa korespondentów na czas 

ystawy, jeden z nich już przyjechał. Podczas wy 
m park pola marsowego będzie otwarty do Zoe! 
ena w necy 1 oświetlony gazem | 

"rancuzi, znaję Ayain - 
órdea uzi, znający swą rzecz, tak są przekonani 

oskonałości swego wojska, że rad; = 
mywać tu stały koś jska, że radzą nam utrzy- 
SPA: : A komitet dla badania tego przedmiotn. 
dla A: le E yt się zgadza na wprowadzenie landweru, 
h si ego że ludność wiejska jest temu przeciwna, a cia- 

0 prawodawcze nie usprawiedliwia liberalnych środ- 
ków cesarza i wykazało swą opozycję przy balotowa- 
niu Mahonela, którego lewy środek proponował jako 
kandydata na sekretarza. „stół 
— w NN, ; jhi) pix” >. 
(*) List ten wzięty jest z Waraz. Pniew. pio cApiw 
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Monitor mówiąc o położeniu cesarstwa, . jawnie 


oświadcza się na korzyść greków. Czemu przypisać 


en zwrot? Myślą, że dwór tutejszy skłania się do 


Rosji. 


Okolnik p. Vandala, jawnie przynosi więcej szkody 
niż proklamacja hrabiego. Chambord. « Czyn tenna- 
zywają czystym wandaliemem. 

Dwór wojskowy. cesarzewicza, w tych dniach ma 
być urządzony. 

Z, Madrytu donoszą, że hrabina Montijo jest chora 
i nikogo nie przyjmuje. K. 
Paryż, 23 lutego. 
Projekt do prawa prasowego. — Okólnik Vandal'a.— Ludwik 
Veuiilot.— Propaganda. Langiewicza. — Wyprawa. emisarju- 
szów z Londynu.— Socjalistopaci. — Chojecki. i 

Brak zupełny na teraz ciekawych wiad omości. Pro- 
jekt do prawa prasowego wywarł wielkie wrażenie i 
jest dziś jeszcze przedmiotem jak najsprzeczniejszych 
zdań. Nie ulega wątpliwości, że rząd francuzki na- 
potka wszędzie wielką opozycję, jeżeli będzie obsta- 
wać za zatwierdzeniem takiego prawa. Nawet kilku 
dygnitarzy wyraziło swe zdziwienie z powodu tylu o- 


graniczeń i przeszkód, nazwanych szumnie reformą 


„AE 


R zna si 


prawa prasowego. Słynne prawo sprawiediiwości i 
miłości, złożone w r. 1827 przez Corbitre'a i Peyron- 
net'a i które wywołało powszechne oburzenie, było 
jeszcze wybornem prawem w porównaniu z tem, któ- 


‘re wystawiane jest dziś jako wzór w swoim rodzaju 


i któremu nadano już nazwę prawa Baroche'a. : 
Okólnik Vandaľa przeszedł wczoraj. w ciele. pra- 
wodawczem, będąc mocnó atakowanym przez Euge- 
niusza Pelletan'a, Ernesta Picard'a, Bethmont'a, Ju- 
ljusza Favre'a i Ollivier'a. . K 
` Słynny Ludwik Veuillot uzyskał upoważnienie do 
wydawania dziennika. Powiadają, że wyjeżdża on dziś 
do Rzymu dla uzyskania od papieża odpustów, które 
bęcą nadawane jako premium prenumeratorom tego 
dziennika. Widzieliśmy rozmaite premia dawane 
przez dzienniki francuzkie, począwszy od zegarów 
ściennych aż do pomarańcz. 

Propaganda Langiewicza, kierowana przez Moro- 
zewicza, Jezierskiego, Masłowskiego i Bogdanowicza, 
i mająca na celu dostarczenie sułtanowi kawasów 
czyli policjantów, nie została uwieńczona powodze= 
niem. Kawasów sułtańskich spotka tenże los, który 
stał się udziałem zuawów papiezkich. Polacy w słu- 
żbie u muzułmanów! Jest to orgja kondottjeryzmu. 


„Stowarzyszenie międzynarodowe robotników lon- | Jjła, 
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wszelkiego rodzaju obietnice, a ogólny wywód wska | 
że nam. o ile zasługują na uwagę słowa tureckiego 
dziennika. To właśnie będzie przedmiotem niniej- 
szego artykułu. NIE J i 
Traktat paryzki z 1855 r. przyniósł Porcie tę wa- 
żną usługę, że państwo ottom«ńskich padyszachów 
zostało włączone do liczby członków rodziny euro- 
pejskiej. Do tego czasu Turcja była w pewnem od- 
osobnieniu, i jeżeli zobowiązywała się za pomocą 
traktatu z różnemi państwami europejskiemi do po- 
lepszenia losu swych niemahometańskich poddanych, 
to zobowiązania te dotyczyły niewszystkich chrześcian, 
lecz tylko osobnych wyznań. Taki jest charakter 
francuzkich kapitulacij (gdzie: rzecz chodziła tylko 
o katolików), i wszystkich traktatów z Rosją, która 
uzyskała różne prawa dla swych współwyznawców. 
Traktat paryzki i moralnie z nim złączony hati-hu- 
mayun, uogólniły prawa, nabyte przez różne wyzna- 
nia, już dla wszystkich chrześcian. De jure, hati- 
humayun powinien być uważany za węgielny kamień 
nowego tureckiego prawodawstwa, i od niego Turcja, 
jak się zdawało. powinna była-rozpocząć nowe życie. 
Cel ułożenia hati-humayun był oczywisty. Euro- 
pa, postanaw "iąc przyjąć do swej rodziny państwo, 
przeciwko któsomu tak długo rozlegały się groźne 
wezwania najwyższych arcypąsterzy katolicyzmu, i 
przeciwko któremu zbroiły się w ciągu kilku wieków 
chrześciańskie mocarstwa, musiała zażądać od no- 
wego swego członka, zobowiązań ćo do sumiennego 
spełnienia zasad, na których oddawna już opiera się 
społeczne życie cywilizowanego świata. Lecz ponie- 
waż świat mahometański pozostał w swym rozwoju o 
kilka wieków w tyle od narodów chrześciańskich, przeto 
naturalnie, zobowiązaniu Turcji nadany był kształt, 
nie ostatecznego aktu prawodawczego, lecz raczej . 
projektu stopniowego przekształcenia ustroju pań- 
stwowego. i 
Główny cel, 2 raczej podstawę zbioru praw, zna- 
nego pod nazwą hati-humayun, stanowi zasada ró- 
wnouprawnienia wszystkich poddanych Porty, bez ró- 
żnicy narodowości i wyznań, Myśl ta służy za punkt 
wyjścia aktowi sułtańskiemu, z którego dopiero wy- 
nikają dodatkowe artykuły, stanowiące rozwinięcie 
jednej i tej samej zasady równouprawnienia. Gayby 
Porta wprowadziła w wykonanie hati-humayun, to 
nie ulega wątpliwości, że podwładne jej ludy poszły 
by szybko po drodze swego duchownego i materjal- 
nego rozwoju, i władza rządu wszędzie by się utrwa- 
Powstani. chrześcjan stały by się. natenczas 


dyńskich,” które, jak donosiłem poprzednio, przyrze- | zjawiskiem niewłaściwem, nieloicznem. i Turcja przed- 
kło czynną pomocemigrantom polskim, posłało dwóch | stawiułaby Europie pocieszający widok państwa, za- 
emisarjuszów do w. księstwa poznańskiego i dwóch | wdżięczającego swój rozwój inicjatywie rządu i doko- 
innych do Galicji. Emisarjusze ci posiadają paszpor- | nywsjącego drogą pokojową przekształcenia, które 
ta angielskie i wydają siebie za. antykwarjuszów łat- | kosztowały Europę wiele krwawych przewrotów i wo- 
cheologów. jen domowych. Na HE o oczekiwania gabive- 

Socialistopaci postanowili posłać do Konstantyno-| tów europejskich nie ziściły się i Turcja, pomimo 
pola dwóch swych ajentów, dla przeszkodzeni» pro- | wszelkich starań mocarstw chrześcjańskich, po da- 
pagandzie Langiewicza. Wielki mistrz socjalistopa- | wnemu jest w odos: bnio! em położeniu i nie tyłko nie 


tów, który ma kilku przyjaciół pomiędzy członkami 
towarzystwa noszącego nazwę „Młodej Tuucji,” spo- 
dziewa się wysadzić Langiewicza i Sadyka-paszę. Za- 
chęca go do podobzego działąnia kwestja płac. 
Powiadają że Charles Edmond (Chojecki) ma także 
zamiar starać się o posadę w armji tareckiej, jak 
skoro skończy się wystawa powszechna. . Spedziewam 


' się obaczyć jeszcze kiedy tego in'rygauta paszą lub 


przynajmniej bejem. Zdołał on już uzyskać posadę 
sekretarza przy księciu Na, oleonie i bibljotekarza w se- 
nacie, wiadomo zaś, że poprzeduio był on przez trzy 
lata garsonem w jednym z hotełów w Konstantyno- 
polu. X. 


arrumar AAR NEDA ODER 00 w o 
Gzem są tureckie reformy. 
(Artykuł ten jest wzięty z Rus. Inw.) 

Jeżeli czytelnicy nie pominęli telegramów zamie- 
szęzonych w N.31 naszego pisma (Peus. Inw ), to 
zapewne zwrócili uwagę na telegram z Konstanty- 
nopoła, w którym przytoczone były następujące wy- 
razy z jednego z dzienników tereckich: „Nie Zachód, 
lecz Turcja rozstrzygnie kwestję wschodnią, przez 
wyswobodzenie Wschodu, przywrócenie trwałej je- 
dnozgodności z muzułmanami, zwołanie narodowego 
zgromadzenia.” Telegram ten powinienby był wpoić 
najpomyślniejsze naądzie e każdemu, mającemu pra- 
wdziwe. współczucie dla wschodnich chrześcian i u- 
spokoić tych, co najbardziej obawiają się zakłócenia 
pokoju europejskiego, gdyby tylko przy tem nie po- 


wstawała następująca uwaga. Dla tego aby obietni- | w miastach i ws 


ca jakiego rządu mogła być przyjęta z należytą u- 
IE. należy wprzód wiedzieć jak rząd CY 
niał poprzednie swe zobowiązania? Dla tego natu- 
ralnie należy rozważyć, o ile spełniane były zobo- 
wiązania Porty, która niejednokrotnie udzielała 


spelnia swych zobowiązań, lecz przeciwnie stara się 
odebrać swym niematometańskim poddanym nawet 
te prawa. jakie im były nadane przez sułtańskie po- 
stanowienia poprzedzające huti-humayun. 
W hati-humayunie przedewszystkiem są potwierdzo- 
| ne postanowieniu. wszystkich poprzedzających go suł- 
f tańskich aktów, a mianowicie: hati-szeryta Gulhaże 
itauzymatu. Podstawę zaś tych aktów stanowi o- 
głoszone przez suttana Abdul Medżyda, równoupra- : 
wniepie wszystkich poddanych Porty, bez różnicy wy- 
znań. Uroczyście potwierdzoce to równouprawnienie 
wprowadzone jest w wykonanie do tego stopnia, że 
władze sądowe nie użnają nawet prawności świadec- 
twa <hrześcjan przeciwko mahometanom.- $;dziowie 
tureccy, przy każdej sposobności opierają się na ar- 
tykułach koranu, które według ich religijnych przeko- 
nań, są wyższe i świętsze od woli sułtana; w koranie 
zaś surowo jest zabronione przyjmować zeznania nia- 


į wiernych przeciwko wiernym czcicielom islamu. i 
Co się tyczy religijnych praw chrześcjańskich pod- 


, danych Porty, w huti humayunie wykazane są najrze- | 


telniejsze zasady tole ancji. Lecz zarazem, w tymże 
akcie dostrzegamy artykuły, które odejmują <ducho- 
wieństwu prawa, nadane mu przez poprzednich suł- 
tauów. Przy wprowadzeniu w wykonanie wspomnio- 
nych artykułów, władze tureckie okazały szczególną 
zręczność. Artykuły nadające chrześcjaaom prawa 
kościelne pozostały martwą literą; te zaś, w których 
szło o zniesienie praw duchowieństwa bezwłocznie 
zostały wprowadzone w wykonanie. Tym sposobem 
iach, gdzie są mieszkańcami sami 


| chrześcjanie, napotykają się trudności ze strony władz 


miejscowych przy budowie lub reparacji świątyń; 

gdzie zaś ludność jest mięszana, tam zawsze ze stro- , 
‚ny muzułmanów stawiane są różnego rodzaju prze- | 
szkody, a czasem nawet jawne powstanie. t 
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Chrześcianie oddawna używali prawa, podlegania 
w sporach cywilnych, sądowi swego duchowieństwa. 
Prawo to teraz odjęte im zostało przez hati-huma- 
yun, dozwalający ehrześcianom podlegać sądowi pa- 
trjarchatn, tylko w sprawach dotyczących spadku 
it. d. We wszystkich innych sprawach, chrześcianie 
podlegają juryzdykcji sądów tureckich, rozstrzygają- 
cych procesa na zasadzie koranu. Kierując się kora- 
nem, sędziowie tureccy pozwalają sobie nazywać 
chrześcian gizurami, pomimo tego, że w hati huma- 
yunie surowo jest zabronione, obrażanie «religijnego 
uczucia chrześcian. 


Hati-humayun stanowi, że wszyscy tureccy pod- 
dani bez różnicy stanu i wyznania, mogą zajmować 
urzęda, stosownie do swych zdolności, a tymczasem, * 
z wyjątkiem niższych posad, rzadko można znaleźć 
chrześcianina, zajmującego choć cokolwiek wyższą 
posadę w administracji. Dzieci chrześcian, dla któ- ` 
rych jednakowo jak dla muzułmanów, powinien być 
otwarty dostęp do zakładów naukowych rządowych, 
rzadko tam są dopuszczane. Tak naprzykład, w a- 
drjanopolskiej szkole wojskowej, jest tylko trzech 
uczniów chrześcian, kiedy w prowincji tej chr ześcian 


„jest pięć razy więcej niż mahometan. 


Porta zobowiązała się przekształcić sądownictwo 
na bardziej wspóczesnych zasadach, urządzić mięsza- 
ne trybunały dla procesów pomiędzy mahometanami 
i chrześcianami, wydać nowe zbicry praw handlo- 
wych, poprawczych i karnych, przekształcić system 
więzienny, znieść karę cielesną, zupełnie usunąć tor- 
tary i dać nową organizację policji. Zamiast obieca- 
nych sądów mięszanych, chzześcianie po dawnemu 
podlegają juryzdykcji medżlisów, które składają się 
z 18-u do 20-u członków muzułmanów i 2 do 3 nie- 
mahometanów. W skutku takiej niestosunkowej wię- 
kszości mahomstanów, chrześcianie-członkowie ' me- 
dźlisu, pozostają bez głosu. 

Z urządzeniem nowego administracyjnego podziału 
Turcji na wiljaety, urządzone są w prowincjach i 
wyższe sądy prowincjonalne. W nich także zasiada- 
ją trzej członkowie niemahometanie: jeden prawo- 
sławny, jeden ormianin (katolik) i jeden żyd. Bojąc 
się o siebie i swe rodziny, sędziowie chrześcianie od- 
grywają rajsmutniejszą rolę na posiedzeniach. Cały 
ich obowiązek stanowi stwierdzanie swemi pieczę- 
ciami, wyroków pozostałych -członków sądu. Sira- 
wy, jak powiedzieliśmy, rozstrzygają się na podsta- 
wie koranu, i nie tylko nie wprowadzono żadnych 
przeksziałceń w systemie więziennym, lecz i tortury 
pozostały w dawnej swej mocy. Tak, w wielu'wię- 
zieniach Turcji, znajdują się jeszcze szafy, gdzie za- 
mýkają obwinionych na całą dobę. Nie będąc wstanie 
ani usiąść, ani się położyć, więzień prawie zawsze 
spełaia wolę swych katów, i robi fałszywe wyznania 
przeciw komukolwiekbądź, według wskazania turków. 
Co się tyczy policji, jej reorganizacja ograniczyła się 
na samym Konstantynopolu. W prowincjach, słażba 
policyjna, po dawnemu wyb'erana jest z rozbójników, 
i nie tylko nie uchrania ludności od złodziei, alé sa- 
ma rabuje bardziej od nich. Tak naprzykład, jeszcze 
nie dawno w liczbie oficerów policyjnych prowitcji 
adrjanopolskiej, znajdował się znany ze swych roz- 
bojów, Ali-Pechlewan. Dóstawszy się z bandy roz- 
bójników do policji, Ali-Pechlewan do tero stópnia 
posunął Swe zbrodnie, że nakóniec rząd zmuszony 
był aresztować go. 

_W liczbie reform sądownictwa znajdujemy w hati- 
humayunie artykuł powiadający, że rząd będzie wzy- 
wał z prowincij naczelników i pełnomocników z każ- 
dej gminy, dla asystowania na posiedzeniach najwyż- 
szego sądu konstantynopolitańskiego. Środek ten, na - 
wet gdyby został urzeczywistniony, nie przyniógłby 
żadnego pożytku. Pełnomocnicy gmin chrześciańskich 
nigdy bie ośmieliliby się wznieść głosu przeciw samo- 
wolnym decyzjom rady, składającej się z ministrów 
i wyższych dostojników Porty. Zresztą Środek ten nie 
został wprowadzony w wykonanie. 

Jedną „z głównych przeszkód urównania praw 
chrześciańzkich poddanych Porty z mahometanami, 
przed wydaniem hati-humayuna, było zabronienie 
chrześcianom wstępowania do służby wojskowej, i po- 
bieranie od nich osobnego pogłównego podatku, zwa- 
nego haraczem. Hati humayun zniósł ten poniżający 
podatek i wszystkim jednakowo otworzył dostęp do 
służby wojskowej. Ta na pozór najświetniejsza obie- 
tnica hafi-humayuna, równająca wszystkich poddanych 


, sułtana, pozostaje również jak wszystkie inne mar- 


twą literą. Zamiast haraczu pobierany jest od chrze- 
ścian ten sam podatek wojenny, i chrześcianie po da- 
wnemu, uważani są za niegodnych wstępowania do 
służby wojskowej. - (dok. nast.) 
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Materjaty do historji ostatniego polskiego 
: powstania. 
| Pierwsze miesiące powstania 
w oddziale wojennym warszawsko-wiedeńskiej 
drogi żelaznej (*). ` 

F. 

Jak była przyjęta w Częstochowie pierwsza wiadomość o po- 
czątku buntu. — Zdrajcy. 

Rano 12 stycznia, nic nie podejrzywając 0 rozpo- 
częciu buntu, udałem się do fotografa zamówić bilety 
fotograficzne. We wszystkich sklepach, gdzie potrze- 
bowałem wstąpić, uważałem u kupców jakieś szcze- 
gólne zakłopotanie. Fotograf także radził mi odło- 
żyć zdjęcie fotografji do dalszego czasu, powołując 
się na konieczną potrzebę wydalenia się, i tylko w 
skutek nalegających mych prośb i wyjawienia iż w 
tych dniach opuszczam Częstochow i pragnę skorzy- 
stać z jasnej pogody, zgodził się na spelnienie mego 
życzenia. Przebyłem u fotografa z półtory godziny. 
Wyszedłszy od niego po godzinie 12-ej, spostrzegłem 
pędzących z różnych punktów kozaków na puakt 
zbiorowy. Alarmy, z różnych, nieraz nie nieznaczą- 
cych, powodów, natenczas były nie rzadkie, i dla tego, ; 
chociaż nic nie przewidywałem, udałem się. także na 
punkt zbiorowy. Tam zastałem dowódcę pułku, zza- 
kło potaną fizjonomją, oczekującego na kozaków. Od 
niego dowiedziałem się to, co on sam dowiedział się 
od kozaka przysłanego z Ridomska: że na kompanję 


napadli buntownicy, że kompanja cofa się ku Często- i 


chowu i prosi o pomoc ('). Dowódca pułku odko- 
menderowywał 30 kozaków. Dowiedziawszy się 0 
tem, prosiłem o pozwolenie udania się wraz z nimi 

. Ba spotkanie kompawji, i po polączeniu się z nią, ob- 
Jęcia nad nią dowództwa. Dowódca pułku zgodził się 
na to, ale pod warunkiem, żebym nie zatrzymywał 
kozaków i wyruszył zaraz. 

Moja, kwatera, a zatem i koń wierzchowy, znajdo- 
wała się w nowym Częstochowie, w odległuści prawie 
2 wiorst. Nie można było myślić, abym zdążył tam 
piechotą. Posłałem fiktora po doróżkę. Faktor po- 
wrócił z odpowiedzią, że dorożkarze nie chcą jechać. 
Dla czego? — „Nie wiem, ale żaden jechać nie chce.” 

Czekając na powrót faktora, patrzyłem głównie 
w tę stronę, w którą pobiegł po doróżkę. Teraz zaś 
spojrzawszy w ulicę w nadziei zobaczenia gdziekolwiek 
doróżki, dostrzegłem, że wszystkie bez wyjątku drzwi 
dolnych piętr wychodzące na bulwar, wszystkie lufci- 

-ki w oknach a nawet drzwi na balkony, były otwar- 
te, izewsząd wyglądały ciekawie wesołe fizjonomje. 
Prawdopodobnie sądzono, że napad na Radomsk po- 
wiódł się, kiedy wysyłano posiłki kompanji. Myśla- 
no może, iż i wojska kwaterujące w Częstochowie 
wyjdą z miasta. Teraz zrozumiałem dla czego żaden 
dorożkarz nie chciał jechać z oficerem. 

Kozący rozumie się wyruszyli przed tem. niż do- 
stałem się na kwaterę. 

Kwatera moja jak powiedziełem była w nowym 
Częstochowie. ` Znajdowała się niedaleko klasztoru i 
z okien było widać wszystko co się dzieje koło mu- 
ru klasztornego. 

Kiedy zawiadomiłem mych domowych o położeniu 
naszej kompanji strzeleckiej. przymuszonej do opu- 
szczenia Radomska, zrozumiałem, że czegoś się do- 
myślali. Byłem ciekawy poznać przyczynę domysłów. 
W odpowiedzi na to, poprowadzono mnie do okua, i 
wskazano dwie grupy mieszkańców, z których jedna 
znajdowała się koło kościoła na górze, zkąd widać 
było trakt wieluński, a druga wewnątrz murów kla- 
Sztornych, Koło pomnika Kordeckiego, zkąd widać 
było trakt do Radomska. Niektórzy mieszkańcy po- 
stawszy wjednej grupie przechodzili do drugiej. Przy 
spotkaniu, stawali, prawdopodobnie komuniktjąc so- 
bie wzajemnie. spostrzeżenia, lub naradzając się z so- 
bą. Jedni odchodzili do domu, ioni przybywali na 
ich miejsce; ruch w mieście trwał do wieczora. 

4 Pobudzony ciekawością wyszedłem z domu poznać 

przyczynę ruchu. Ale nie łatwo było dowiedzieć się. 
Pierwsi z mieszkańców do których zwróciłem się z 
zapytaniem, popatrzyli ta mnie tak dziwnie, że odjęli 
mi ochotę udawania się do nieznajomych. Wzrok ich 
wyraźnie mówił: Przyszło mu też de głowy pytać się? 
A tobie co do tego, co się u nas dzieje?. 

Nakoniec, udało mi się spotkać jednego znajomego 
mieszkańca, który śmiejąc się z budowniczych ojczy- 
znv, często opowiadał mio ich zabiegach. Urado- 
wałem się ze spotkania i prosiłem go o wyjaśnienie 
tej ogólnej bieganiny. 

— Głupcy, odrzekł mi. 
| p 


*) Patrz Dzien. Warsz. N. 49. 

, ') Przy wysyłaniu kozaków, dowódca kompanji, nie 
"znając sił buntowników, rzeczywiście, zamierzał cofnąć 
się do Częstochowa, jeżeli zostanie wyparty z zajętego 

stanowiska. s 
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f ye 
i= Wszelako to mnie nie nie objaśnia. Wyjaśń mi” Pośród ożywionych sporów, czas przechodził nie- 
pan, dla czego są głupcami? R : | postrzeżenie. Było około godziny 10 ej wieczorem, 
— Dla tego że z ich zabiegów nie nie będzie. kiedy jeden z przybsłych oficerów ożnajmii, że Frąn- 
—. Zawsze powiedziałeś mi pan bardzo mało i nie | cewicz powrócił i znajduje się w gabinecie dowódcy 
wyjaśniłeś na co oczekują mieszkańcy. pułku. s 
Mój znajomy, rzekł mi, do ucha: Czekają na po- — A cóż, nie miałem słuszności? Byłem przeko- 
znańską partję powstańców. : nany że Francewicz jeździł gdzie na polowanie —da- 
Wspomniawszy o powstańcach nie utrzymał się w ły się słyszyć głozy ze wszystkich stron AL 
poprzednim tonie: albo obawiał się wyrazić zdania | Przy tych słowach oficerowie pospieszyli do gabi- 
niezgodne z ogólnym nastrojem, lub rzeczywiście u- | netu. Fraucewicz stał blady, nieprzytomny... Oświad- 
niesiony został tym nastrojem. Rzekł do mnie: Wia- į czył że był na polowaniu, lecz jego rozstrojona fizjo- 
domo że w nocy powstańcy zajęli Radomsk i zmusi- | nomja przeczyła słowom. Został aresztowany i bd- 


Ji kwaterającą tam kompanję do odwrotu., Na noc | prowadzony na odwach. 


spodziewają się tu powstańców z różnych miejsc w Oficerowie, którzy widzieli Francawicza, 'smutno, 
znacznej sile. Jako dobremu znajomemu, radzę panu | w milczenia rozeszli się po różnych pokojach... nikt 
przynajmniej rodzinę wysłać naprzód, jeżeli sam pan | już z nich nie wątpił że miał on udział w napadzie 


z nią jechać nie możesz. 

— Jakto naprzód? 

-Przecież jak przyjdą powstańcy nie pozostaniesz 
pan w Częstochowie? Wojsko wyjdzie. 

—Skąd pan to wnosisz? 

—A jakże miałoby być inaczej? Czysz pan sądzisz į 
że sześć kompanij, będzie mogło się utrzymać przeciw ; 
jakich dziesięciu tysięcom powstańców, których tu o= | 
czekują? I. i 

—Ale zapomniałeś pan © baterji artylerji, przy po: į 
mocy której, możemy trzymać się w mieście przez 
kilka dni, choćby przeciwko dziesięciu tysięcom. i 

—(Cóż wam pomoże artylerja? 5 z 

— Jakto? W razie: potrzebý ; rozwali domy, które í 
uda się powstańcom zająć, i oczyści nam drogę. | 

— Jak? Wystrzażami z dział zagwożdżonych, z iřo- 


a piwna 


4 


'nią zapytał mój znajomy. Zapewne pan nie wiesz, że 


dziś w nocy ktoś zagwoździł wszystkie dziala? 

Było to powiedziane z taką pewnością, że dreszcz 
mnie przeszedł. W pierwszej chwili, zupełnie straci- 
łem przytomność. Noce były tak ciemne, że spiskow- | 
cy mogli uzuchwalić się na zagwożdżenie dział. Je- | 
dnakże, nie słyszawszy nic podobnego odrzekiem: Zli- | 
tuj się pan, gdyby to było prawdą, nie mógłbym nie- | 
wiedzieć o tak ważnej rzeczy. 


na swych towarzyszy pułsowych w Radomsku. 

Ale jaki był rezultat napadu?  Wi:domości o tem 
nie było, i dla tego trudno- było wyjaśnić powrót 
Francewicza. | Aw istoci> po co powrócił do pułk? 
Jeżeli rzeczywiście uczestniczył w napadzie, 0 czem 
każdy chciał wątpić, t» czyż mógł przypuścić, że mu 
to ujdzie bezkarvie? Jeżeli zaś przybył do Często- 
chowa, w zamiarze zobaczenia naszych przygotowań 
do obrony i zakomunikowania o tem wiadom ści po- 
wstańcom, - w takim razie, ci ostatni masteli być 
gdzie blizko, i mogliśmy oczekiwać napadu. «Lecz 
jeżeli ostatnie przypuszczenie było prawdziwe, to na- 
leżało mniemać, że kompaaja nasza poniosła. stra- 
ty i została wyparta... Los towarzyszy mocno nas nie- 
pokoił. i (d. ©. n.) 

a GOT atnitawaj 
Kronika Sądowa. 
ząb trupi. 

Dość często wydarzające się sprawy kryminalne, w 
których gusła i zabobouy były powodem przestęp= 
stwa, każą ubolewać nad niskim stopniem oświaty 
naszego prostego ludu i jego wiarą w niedorzeczne 
przesądy. 

Wiara ta utrzymuje się szczególniej pomiędzy ow- 
czarzami, którzy, dziwnym zbiegiem sprzeczności, o 


—A może i sami artylerzyści dotąd jeszcze nie | jile zjednej strony posiadają ciekawe nieraz wiadomo- 


wiedzą co się stału. Mówią że to zrobił artylerzysta Í 
| opioij jako wiejscy lesarze, a ztąd wnosićby eane 


stojący na szyldwacnu. 

Zupełnie uspokeiłem się uszłyszawszy takie bzdur- 
stwo, domyśliwszy że zostało zmyślone i puszczone 
w bieg pomiędzy mieszkańcami, przez którego z sa- 
mochwalczych rycerzy sprawy narodowej, który mo- 
że chwalił się że sam zagwoździł działa. 7 

Rozumie się, pogłoski o zagwożdżonych działach 
mie miały najmniejszej podstawy. Wszelako ruch po- 
między mieszkańcami nie zmniejszał się, 1 przeć wie- 
czorem prezydent miasta przybył do dowódcy puiku 
z urzędowem doniesieniem, że nié ręczy za utrymma- 
nie porządku w mieście. Przy tem zawiadomił, że we- 
dług pogłosek krążących po mieście, w nocy mają 
przybyć do Częstochowa, dwie silne partje powstun- 
CWN Aia ; i 


dek napadu były przedsięwzięte jeszcze z rana, 1 dla 
tego, wiadomości zakomunikowane przez prezydenta 
nie wymagały przedsięwzjęcia nowych środków. Po- 
mimo tego, prawie wszyscy oficerowie pułku witeb: 
skiego zebrali się wieczorem w kwaterze „ulubionego 
swego dowódcy pułku, pułkownika Alenicza, dla 0- 
trzymania ostatecznych rozkazów. ` i z 
Na podstawie wiadomości otrzymanych rano za po- 
średnictwem kozaków, czas. byłby już Żeby nasza 
kompanja strzelecka przybyła Z Radomska; ale kome 
panji nie było, ani też żadnych 0 Biej wiadomoś bz. 
Ostateczne rozkazy, rozumie się, musiały być h 
stosowane do wiadomości otrzymanych 3 bar iajch 
i dla tego pułkownik Alenicz prosił oficerów a y pi 
zostali u niego, do czasu ich nadejścia. | ARA 
Wszyscy mocno byliśmy zaniepokojeni psen; F 
panji, która stała w Radomsku. Dla tego natu’ a R 
rozmowa toczyła się ciągle w przedmiocie Rs ch 
przewidywań, opartych ua słowach Jub żę zn 
mieszkańców. Wszyscy komunikowali ka + a E 
mnie co słyszeli z najmniejszena szczego A PLO rf 
je własne domysły. Przytem zę eaeh oficerów: 
dotknąć podejrzanego wydalenia się, >. nosić 
porucznika Grekowicza i podporuczmi A 5 k onej 
cza. Obydwaj zniknęli z pułku w KOR rog 
Wnosząć: z. poprze 4 Roch 5 o" w związku 
byłoby dopuścić, żeby wydalenie iag pó dó OAI. 
z rozpoczynającym się buntem. Eia Każdy u 
możliwość tego związku, inni odrzuca osa: A ; y 
poparcie swego zdania, wyjaśniał postępowi aE ye 
oficerów, nawet wyrazy, wyrzeczone Ai nic ay wo- 
statnich dùiach. Zdania były zem) ecz wszyscy 
bez wyjątku byli przekonani, że jeżeli zbiegowie na. 
wet złączyli się z buntowaikami, to jednak nie mieli 
udziału w napadzie na Radomsk, gdzie stała kompa- 


nja ich pułku. 
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Wszystkie niezbędne środki ostrożności na wypa- ; sy 


ści o własnościach leczebnych roślin i używają często 


że są oświeceńsi od innych klas sielskiego ludu, 0 ty- 
je znów z drugiej strony, liczne: właśnie pomiędzy 
niemi zabobony i praktyki guslarskie, stawiają ih u- 
mysłowo niżej od drugich i doprowadzają do wprost 
przeciwnego o nich wniosku. 

Gusła i przesądy owczarzy dopóki mają na celu, 
ah to, zdarza się najczęściej, “dobre utrzymanie i za- 
chowanie owiec; dopóki wybór, rodzaj, użycie i spo- 
sób otrzymania specyfików do tego im potrzebnych 
nie jest jeszcze przestępstwem, — dopóty podobne pra- 
ktyki należałoby właściwie zostawić poza sferą. dzia- 
łań sądowych, gdyż taka ciemnota raczej na litość niż 
na ukaranie zasługuje. 

Ale owczarz» wykradają nie raz z kościołów obru- 
sy, stuły a nawet komunikanty, i umieszczają je w 
owczarniach dla ochronienia owiec. od zarazy; odko. 
pują ciała zmarłych. odzierają trupów z pewnych ezg- 
ści odzieży aibo odejmaują in różne członki, przez 
które przepę tzają Owce żeby się dobrze wiodły, lub 
też, co gorsze, W celu wprost przeciwnym, żeby po- 
zdychały, i z podobaych przedni >tów wyrabiają na 
tea cel różne specyfiki guślarskie, to jest, d »paszczą- 
ją się 2 ciemno y i zabobonu dwóch ciężk ch prze- 
stępstw prawami kryminalnemi przewidzianych : świę- 
tokradztwa albo pogwałeenii grobów. p 

Drugie z tych przestępstw, o którem właśnie ma- 
my mówić w tem miejscu, przew duje także i obowią- 
jący u nas kodeks kar w art. 246, i w trzech ustkpach 
stanowi za nie mniej lub więcej surowe kary, Arka 
wnie do zamiaru wjakim je po; ełniono i pod warn 

; zy ; àrun- 
kami w każdym ustę ie określonemi. Podług zaś 
przyjętej przez senat w tłomaczeniu przepisó SANA 
artykułu jurisprudencji, jeżeli pogwałc mi e tego 
(darcie trupa nastąpiło tylko na skutek pri A 5 
dla. dopełvienia prostych guseł mię... 90000 i 

a doga s a 1 O SEL Mijących cel niewin- 
ny, godziwy, jakim jest np. konserwacia ow; 
takim razie przestępca zasługuje kii o viag? to w 
i w ustępie trzecim oznaczona tle na karę naj- 

a zę! a ci Pony i + r ká 
i dach R sig rzecz jeżeli grób pogwałcono a cia- 
Pó a 0 lar to i uszkodzono w złym zamiarze. 
tizo tlko iiae k o się podobnych czynów. dla 
szczyka lub jego Odzieży xp PrZYCZĄCA YCH £ WSAD" 
NAC ? JEBO odzieży specyfików wytruć cudze o- 
vce, sprowadzić na nie żarazę, albo pozbawić życia 
Swojego nieprzyjaciela, zasługuje niewątpliwie na su-- 
rowszą dileko karę. Wprawdzie, kara ta nie powin- 
na przechodzić granic umiarkowanie i prawo nie 
winno naznaczać jej zbyt wiwle AA At: 


środek użyty okaże się w gruncie nie szkodliwym; ale 
zawsze powinna być większą niż w razie niewinności 
działania, albowiem sam zamiar zbrodniczy, złośli- 
wość i moralne zepsucie przestępcy, usprawiedliwiają 
jej zaostrzenie. { 

Kiedyś, podaliśmy w kronice sądowej sprawę, W 
której senat skazał zaboboznych owczarzy, uszkadza- 


jących trupy w celu godziwym, na najłagodniejszą Z 
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się tylko przy wnijściu do auli. W dniu zaś 21 lutego 
(5 marca), jako we wtorek zapustny, wykład publiczny 
w auli szkoły głównej, miejsca mieć nie będzie. 


* (Tydzień targowy). Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo- 


| dniu bieżącym, były następujące: co do mięsa w jatkach 


| rzeźniczych: wołowe w częściach zadnich funt kop. 10, 
| w częsciach przednich kop. 8 '/4, polędwicy kop. 19, łoju 


kar za pogwałcenie grobów oznaczonych. Dziś, PO- ; czystego kopiejek 12, wieprzowiny ze skórą funt kopie- 


dajemy inną, gdzie sądy, Z powodu niegodziwości ce- 
lu w jakim czynu tego samego rodzaju dokonano, da- 
leko surowiej ukarały przestępców. 2 
"W maju 1865 r. jeden z gospodarzy parafji Wyso- 
kienice okręgu rawskiego, dostrzegłszy na miejsco- 
wym cmentarzu mogiłę żony Swej, przed kilkoma 
dniami pochowanej, naruszoną, doniósł o tem władzy 
właściwej i za jej pozwoleniem rozkopawszy Wraz Z 
dwoma przybranemi świadkami grób uszkodzony, 


znależli wieko od trumny połupane, naddołek ko- : 


szuli w jaką ubrana była niebószczka obdarty, zwło- 
ki do połowy obnażone, W nogach leżały wnętrzności, 
skóra zlewej ręki w okolicach pięści była zdarta i za- 
brana, u prawej zaś także była oderwana ale nie 
wzięta. a” PERSEN 

Poszukując zaraz na miejscu Śladów po sprawcach 
tego zbrodniczego czynu, znaleźli pod parkanem cmen- 
tarza torbę i obcęgi, a co najważniejsza, w samym 
grobie fujarkę owczarską, znaną dobrze 1 im 1 1unym 
mieszkańcom, gdyż na niej grywał zwykle Kazimierz 
K. owczarz ze wsi Lnisno, lat 26 mający. 

Po nitce, jak mówi przysłowie, dochodzi się kięb : 
ka; po piszczałce doszli muzykanta. Aresztowany 
niebawem Kazimierz K. po krótkiem zapierauiu SiĘ 
wyznał wszystko i opowiedział co następuje: 

Pasąc owce razem z Janem M., lat 23 mającym, ta- 
kże owczarzem ze wsi Brzozowej, narzekał przed nim 
że brat żony pokrzywdził go w majątku, za co pra- 
gnąłby się zemścić i jakim sposobem życia go pozba* 
wić. Litując się nad nim Jan M., choć młodszy ale mą- 
drzejszy, poradził mu pod wielkim sekretem, żeby 
wyrwać ząb trupowi, zetrzeć na proszek i dać zażyć 
w tabace szwagrowi, to umrze; przy tem zaraz obja- 
śnił go: że ząb z trupa męzkiego wtaki sposób uży- 
ty, służy do otrucia mężczyzny, a Z trupa kobiety do 
odebrania życia kobiecie. Oprócz tego, zwierzył mu 
się Jan M., że i sam potrzebuje wątroby z trupa, 
gdyż chce ją zakopać w miejscu przez które będą 
przechodzić owce jego następcy W służbie za owcza- 
rza, to mu takowe wyzdychają. Zmówiwszy się tedy 
na odkopanie trupa i przybrawszy do pomocy trzecie- 
go jeszcze owczarza Franciszka T., naprzód pili wód- 
kę aż w czterech karczmach dla nabrania odwagi, a 
następnie, podchmieleni, udali się nocą na cmentarz. 
Dwaj jego towarzysze pozostali przy parkanie, a on, 
Kazimierz K., odszukał świeżego grobu i dał znak 
gwizdnięciem na piszczałce, po czem wszyscy. trzej 
mogiłę odkopali, trumnę otworzyli i trupa wyjęli. Ka- 
zimierz K. i Jan' M. oderznęli cygankiem kawał Ko- 
szuli, a sam Jan M. wydobył z ciała wątrobę i inne 
wnętrzności, które przyniesli do domu wrękawie od 
kaftana i pod przyciesią chlewika ukryli. Zębów nie 
wyrywali, był to bowiem trup kobiety, a potrzebowali 
zęba mężczyzny. i ? £ 

„Drugi obwiniony Jan M, i trzeci Franciszek T. przy- 
znali się także do wszystkiego odrazu i zgodnie z po- 
wyższem opowiedzeniem pierwszego. wprawdzie w 
późniejszych badaniach, Jan M. przyznanie swoje od- 
wołał i usiłował wykrętnem tłomaczeniem Się uni- 
knąć wymiaru sprawiedliwości; ale odwołanie to jako 
niczem nie uzasadnione i obok innych dowodów zbro- 
dni widocznie kłamliwe, nie zasłoniło go od zasłużo- 
nej: kary. | 

Jakoż sądy dwóch pierwszych instancji wyrokami 
jednozgodnemi, które i senat potwierdził co do Kazi- 
mierza K. i Jana M., albowiem Franciszek T. na wy- 
roku sądu apelacyjnego poprzestał, skązały ich z u- 
stępu drugiego artykułu 246 k. k. g. i p. na pibon 


nie praw i osiedlenie w Syberji. , 


PRZEWODNIK WARSZAWSn: 


* (Prelekcja p. Bełcikowskiego). Do-. 


cent szkoły głównej p, Adam Bełcikowski, w dniu 24 


lutego (8 marca) (w piątek), o godz. 5, będzie miał | 
odczyt na dochód ubogich studentów „O najdawniejszym 


romansie w literaturze polskiej”, według programatu na- 
stępującego: „Znaczenie romansu w literaturze europej- 
skiej. — Romans nio mógł być oryginalnym utworem pi- 
śmiennietwa polskiogos— Zmiana obyczajów i stosunków 
towarzyskich podwpływem zachodniej cywilizacji, szcze - 
gólmiej w 17 wieku — Pierwsze objawy powieści i ro- 


mansu w wieku 16 i ich charakter. - Romanse wieku 17 . 
i 18 z uwzględnieniem niektórych ważniejszych płodów. * 


Ogólny charakter tego rodzaju literatury aż do końca 18 
eku i przejście do następnej epoki.” Bilety sprzedają 


|jjek 11, sadła świeżego kopiejek 20; słoniny świeżej ko- 
| piejex 18, cielęciny w óćwiartkach zadnich kop. 9, w 


przednich kop. 8. Mięso wołowe przywożone z zaroga- i 


|tek miastai sprzedawane na wozach, płacone było po 
| kop. 8, wieprzowina kop. 9; co do chleba: razowego 
: funt kop. 2, pytlowego kop. 3, stołowego kop. 5, bułki za 
| kop. 1 ważyły: ordynaryjne od zoł.17 do 21, poznań- 
| skie od zoł. 12 — 14, montowe od 9—14; co do nabiatu: 
masła świeżego funt kop. 30, solonego kop. 25, śmie- 
'tany kwarta kop. 25, mleka zbieranego Kop. 3, ser 
'krowi większy kop. 15, mniejszy k. 10, twaróg kop. 6, 
. jaj kopa kop. 72; co do drobiu: kura stara kop. 75, kur- 
cze kop. 30,,gęs karmiona rs. 1 kopiejek 20, indyk rs. 


2 kop. 10, indyczka rub. srebr. 1 kopiejek 50, pularda 


kop. 60, kaplon kop. 65, kaczka k. 75, prosie kop. 75; 
eo do ogrodowizny: główka sałaty andywji kop. 3, blacik 
roszponki kop. 12, sałatki k. 15, marchwi ćwierć k. 60, 
buraków kop. 45, mendel selerów kop. 30, pęk pietru- 
szki kop. 7'/,, wiązka chrzanu kop. 6, cebuli garnieć 
kop. 21, cebuli funt kop. 4, mendei porów kop. 6, kar- 
tofli garniec k. 6 '/,, kapusty'zwyczajnej główka kop. 3, 
kapusty czerwonej kop. 5; co do zwierzyny: sarna rs. 13, 
zając rsr. 1 kop. 50, jarząbków para kop. 90, kuropatw 
para rub. srebr. 1 kop. 20, kwiezełow para kop. 14; c0 


do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej kopiejek 8, ` 


średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, ryżu funt kop, 
11Y,, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 12, śred- 
niej kop. 10, jaglanej kop. 8, perłowej pięknej kop. 15, 
ordynarnej kopiejek 9, gryczanej kop. 7, jęczmiennej 
kop. 5, pszennej kop. 11, grochu szablastago kopiejek 
TY,, okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 30; 


co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 30, lina kop.25, i 
karpia kop. 20; co do ryb śniętych: szczupaka funt | 


kop. 12, karpia kop. 18; leszcza kop. 9, karasia kop. 
15, okonia kop. 7 "2, Sielaw świeżych kop. 8, stynek 
kop. 3. 7 b. 


Zeszyt 3 Biblijoteki Warszawskiej (za miesiąc marzec) wy- | 
szedł i obejmuje: — Tunel alpejski. — Z Alfreda de Musset . 


wstęp do poematu „Rolla”, p. Felicjana -—Kronika paryzka 
literacka, naukdwa i artystyczna. 
dzieło. — Michał Cerwantes. Jego życie i pisma, podług stu- 
djów p. Emila .Chasles, p. S. z Ż. b. „c. d )- Umiejętność ję- 
zyka. Odczyty F. M. Miillera, w streszczeniu p. K. E.—Kro- 
nika literacka. — Rozmaitości. - Zapis Aleksandra hr. Stadni- 
ckiego. — wiadomości literackie. — Nr. 383 fyrodnika Llu- 
strowanego, wyszedł z druku i zawiera: — Józef Żardecki (z 
drzew.) —Kronika tygodniowa — Przegląd polityki zagranicz- 
nej. - Rozsądne dziewczę, poezja (z drzew.)— Gawędy ekone- 
miczne. — Noc. kopia z obrazu Marszewskiego (urzew.)—- 
Wśród ciszy, poezja (z drzew.|— Przegląd piśmienniczy (dok.) 
—Najnowsze odkrycia wynalazki i spostrzeżenia naukowe 
(dok )—Szkice życia warszawskiego (drzew.) Pierwsza Pa- 
cientka (dok.) — Korespondencja ze Lwowa.—Ze świata mu- 
zycznego.-- Nr. 217 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera: — 
Wycieczka do Anatolji, (Starożytnej Bytynii „p. J.E Da 
uzats (z 3 drzew.)— Wielbiciele Katarzyny, p. Erckmana-Cha- 
triana. Rozbitki na morzu. - Paryzka powszechna wystawa 
(z drzew.,—Machoń (z drzew.)— Wyszedł także z druku Nr. 
35 Gazety lekarskiej i Nr. 9 Tygodnika tekarskiego. 


R arszawa. 
amio 58 Lutego (2% Marca). 
Kalendarz 
W niedzielę, 3 marca, — św. Kunegundy cesarz. — 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 5 min. 41. 
W poniedziałek, 4 marca, — św. Kazimierz król. — 
Słońee wsch. o godz. 6 min. 42; zach. o godz. 5 min. 43. 
4 A t 


| seau pugoky 
Dziś z rana zimna — 6,6 R. o zaa. 6z rana., © zd. 4 pó Po. 
Wczoraj. PEĄTZANACA 
Barometr w milimetrach. . « . 1517 | 7605 
; Termometr Resum. . $ Sy | EESTE 
Sten nieba . «| pochmurny | pogodny 


Największe zimno - 7 ,6 R. Najmniejsze zimno —,258'R. 
Wysokość wody p» Wiśle stóp 3 cali 1 
eoe > cnan AR SREO Emono 
Widowiska . F 
WIELKI TEATR. — „Dzia, na benefis panny Nadziei 
Bogdanow, balet Rozbójnik morski i część komedjo-0- 
pery Dawne grzechy. — Jutro, o godzinie 1 z południa, 
Koncert H. Litolffa; —wieczorem o godzinie 6-ej Wido- 
wisko bezpłatne.— Wczoraj, dawano operę Gli Ugonot- 
ti (Hugonoci), przez artystów włoskich, było osób 700. 


TEATR ROZMAITOŚCI. -- Dziś, Wujaszek całe- | 


go świata; Chcesz się żenić. — Jutro, Lony uczonych 
'męzów; Chłopi arystokraci. — Wczoraj, dawano Kobie- 
ty z Kamienie, było osób 555. . 


Ś. p. malarz Ingres i jego ; 


W SALACH REDUTOWYCH. — Jutro, Siódma 
Mas*tarada. + 

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogródzimowy, dane będą 
Reduty: Jutro, dnia 3-go marca Przedostatnia, — We 
wtorek, dnia 5 marca, Ostatnia Reduta. — Damy. mają 
wejście bezpłatne.— Osoby mogą być w maskach lub bez 
masek. —Z 'polecenia Ober-P olicmajstra, osobom „przy” 
bywającym na Redutę do Doliny, wydawane będą przy 
wejściu bilety do powrotu po 12 godzinie. — Początek 
o godz. 10. — Cena wejścia od osoby rs. 1. 


francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o 507 
dzinie 7-ej. 
MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
A. Kallenberga, w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę* 
_ dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato- 
miczne ciała ludzkiego: — pierwszy wykład o godz. 11 Z 
rana; drugi, o godz. l-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar” 
ty. o godz. 5-ej po południu. — Cena wejścia kop. 15.— 
Wczoraj, było osób 14, — $ 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH iw hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop 18; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. 
WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
3 latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
ażiennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10. 
NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
dy z wojny między Austrją i Prusami. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Sa- 
burow i jenerał-major Schulman, z Petersburga; je* 
' nerał-major Ganchard, z zagranicy; tajny radca, Se- 
nator Karnicki, z Wilna; gubernator cywilny guber- 
nji płockiej, baron Wrangeł, z Płocka; rzeczywisty 
radca stanu Bońkowski, ze wsi Leszczyna; —rzeczy- 
wisty radca stanu Misuard, do Berlina. 

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.” 
| wied: i warsz. bydy. osob 223, wyjechala osób 474. — 
| koleją žen pezersb.-warsz. przyjecuało osób 136. wyje- 
‘chalo osób 102; — koleja żel. warsz.-teresp. przyjechało 
„asńb 153, wyjechało 107; — w ogóle przyjechało osób 
974, w taj liczbie z zagranicy 72. wyjechsło. 857. w 
„tej Hezbie za granicę 96. 


$ 


i * Listy niewłaeciwie do: skrzyneł poczławych. włożone, W UN 
*'29 Lutego 1867 r.. a mianowicie pod adresem: Swider w Dy- 
, naburgu, Jaków Wedergosz w Białym-stoku, Zofia Turkeli w 
; Wilnie. t : ; 

| * Wd'1 b.m. i roku, urodziło się Ckrześcian: płcîmęz= 
(kiej 9, żeńskiej 12, Starozakonnych: płci męzkiej —, żeńskiej 
: —, razem 12; zawarło śluby małżeńskie: par: Chrześcijan: By 
| Starozakonnych: —; umarło Chrześcjan: płci męzkiej 10 żeń- 
i gkiej 9, Starozakonnych: męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 2l. 

| ' Dnia 17 (1)b. m. chorych w 8-n cywilnych szpi= 
talach: przybylo 60, wyzdrowiało 45, umarło 10. po- 
zostało 1918 (mężczyzn 845, kobiet 10735; z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 191, kobiet 159 
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SPA Peru, 
dnia 17 lutego (1 marca) 1867 r. 
* s Morzeć ot a5 
wODZAJ PRUVUKLOW a SED — 
Rb e ereb i keraki 
Pszenica Waga — —240: | < 645 7 50 
i Żyto ¿a = — 20 : j 465 5 — 
| Jeczmion . 19.3 i —— | — = 
| Owies EJ CIÓWYI + SALS OR 3 Th 3.223 
| Groch polny « š | —|> | s 
| Kartofle. RK —| > 2/40 


į Padsiana odk,36 —40 naa odk.20—22V,. 
Dowozy: Pazecicy 200, Żyta 300; Jęczmienia —; 
Owsa 300 korey. 
Wiadro okowity od rs 3 k. 62 do rs. 3 *. 73 
Gerniec od rsr. 1 kop. 20 do rsr. 1 kop. 23. 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
AJENTURY RUDOLPA OKRĘT. 
Petersburg, dnia 17 Lutego (1 Marca) 1861 r. 
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zu BT. 
Weksle natLondyh. ZO DTi o5a= seba obca ufo eslap Tis Pap *1%,32 
» Hambur; EJ 20*/a 
0 Amszterdam „  .eesesi =" 
Paryk.* > ess E a ak OOO 583/s 
aoni Berlin 15 dni za 100 Rè.....ss.. irre. 112 e7 
5-ta Pożyczka Stieglitza.... -1-2:-- 15 - 
-ta Ain i: odis re 
f-ma p Rothschilda. sce. .. 102 
H 1-za „ Premjowa z r: 1864 116 
i A. p żę z r. 1566.. PONURO ER JUG 
| 5%” Bilety Bankowe...i.. se..riisseser Senrop doesore. 18/4 
| Akcje w-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. nr 
i Obligacje żę » go.» 83 
i Akcje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej +. |. 55 
6%, Metaliki. ...«.cs1.24 pios do crkRZG Ado . SEGER S.da Sokala: ZĘ 
4% x Kupon z Lutego 42 
Z si z- Sierpnia st 
Imperjaty 7 
Dyskonto 8'/e 
= rzą 


ODEON .-— Dziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
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Bałetyn Cholerycznych w Królestwie 


Polskiem. 
do d. 14 126) Lu- 
g c tego 1867 
Nazwa E E ENIE 5 
M Goul $ (NS 3 
miejscowości. |a| 5 È $| a 
58158|4|8|8 
AS] 3 Bohagi pie 
— BE y A KOOS AEEA EA 
Gubernja Lubelska. | | 
Powiat Lutelski. 
w Lublinie. 14 611] 4| 5 
Pow. Hrubieszowski. 
w Hrubieszowie. 2 2 ae | EIN a 
ża Je LA AZ EEN SE 
J 
Razem | 16 8| 11| 8| 5 


W ogóle w całem Królestwie, od po- 
czątku cholery, to jest od 9 (21) Lip- 
ca zachorowało 43,004; wyzdrowiało 
25,203; umarło 17,796. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 1159) Kom'sja Rządewa 


Sprawiedliwości, 


~ tek, a to bez żadnej na rzecz 


Podaje do wiadomości stron interesowa- ; 
nych, iż otrzymany w drodze urzędowej akt 


zejścia Jana Broka, rodem z miasta Warsza- 


wy pochodzić mającego, w wieku lat 32, dnia , 
22 Października 1866 r. w Belgji zmarłego, | 


przesłany został Prokuratorowi Królewskie- 
mu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
dla odpowiedniego Art. 94 K. C. P. postąpie- 
nia. : In 

Warszawa dnia 14 (26) Lutego 1867 r. 

z upoważnienia, ‘` 
Naczelnik Wydziału Puchalski. 

s Ii D. 1100). Komxuucapa Ilo 
Kpeemiancrnaro Abaasv 1-20 Vuuemkad. 
Komncaph „/lowmuuckoń mo 


* której. 


i 431 
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bydła, w Warszawie i na Pradze winien być 
dokonywanym jedynie w szłachtuz:ch miej- 
skich, a to pod karą za przekroczenie tego 
przepisu w podwójnej wysokości ustanowionej 
na rzecz miasta opłaty, której połowa przezna- 
czóną zostaje dla wykrywających nadużycie 
ze strony szlachtujących, jako należna dla 
nich część delatorska, oraz pod karą konfiska- 
ty zaszlachtowanej sztuki albo zapłacenie w 
gotowiźnie wartości takiej sztuki z przezna- 
czeniem z konfiskowanych sztuk bydła lub 
ściągniętych pieniędzy na rzecz zakładów do-* 
broczynnych. Ffr 
Obwieszcznjąc 0 takowem postanowieniu 
Rządu i podając do wiadomości publicznej, że 
jednocześnie wydane zostały rozporządzenia, 
mające na celu rozciągnięcie jak najściślej- 
szej kontroli, ażeby żaden z mieszkańców nie 
ważył się szlachtować bydła w mieście, w in- 
nych miejscowościach jak tylko w szlachtu- 


A O A A 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


(N. D. 1180). Rejent Kancelar ji Zumiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

Zawiadamia, że na dzień 21 Sierpnia (2 
Września) 1867 r. wyznaczony zostaje ter- 
min do uregulowania spadku po Tomaszu 
Chmielowskim, współwłaścicielu dóbr Sy- 
czyn i Bussówno, w Powiecie Chołmskim po- 
łożonych, eraz wierzycielu połowy sum: rsr. 
405 i rsr. 6 kop. 75 i ostrzeżenia dla sumy 
rsr. 6.159 kop. 30, na obu tych dobrach opar- 
tych, wierzycielu całej sumy rsr: 3,450 na. 
Syczynie, połowy sumy rsr: SL kop. 75, rsr. 


, 242 kop..90, rsr. 497 kop. 26'/,, na Syczynie, 
` połowy sum: rsr. 3,166 kop. 95, rsr. 810. rsr. 


3,000, rsr. 750, rsr. 3,450, rsr. 990, rsr 45, 
rsr. 750, rsr. 3,000 i kaucji w sumie rsr 
3,000, połowy ewikcji za pewność wypłały 


' sumy rsr. 1,500, połowy schedy nabytej od 


zach miejskich, pod obawą zapowiedzianej wy- | 


4 sj odpowiedzialności, Magistrat I je za- 
razem, że przepis ten nie ścieśnia bynajmniej 
mieszkańców ani przemysłowców w meżneści 
szlachtowania bydła w szlachtuzach za obrę- 


bem miasta znajdujących się i przywożenia | 


z tamtąd mięsa do miasta, czyli to dla roz- 
przedaży takowego czyli też na własny uży- 
Kasy Miejskiej 
od wprowadzonego mięsa oplaty. 
Warszawa d. 6 (18) Lutego 1867 roku. 
' p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał- Major. Witkowski. 
Naezelnik Kancelarji, Luceński. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
(N D. 2150) Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Po zmarłej Annie- Paulinie Trelle, na rzecz 
suma rsr. 1.500, tytułem hypoteki 


, prawnej. oraz ostrzeżenie dla sumy rsr. 54 


KpeCThAH- . 


CKUMB Abrams Kowuciu | Yuacrka Mno- ; 


"AMTR CAGNYUKAUWK, CHMB O6WARZAETK, AUTO 
Ha OCHoszaHiu cr. 90L roceranosneniii Yupe- 
anTeabiaro Komurera Ifupkyaapa N. 65, 
onb Bb Tesenito 6yqytyxro Mapra mua npn- 
CTyUHTb KL COCTaBJENHIIO ANKBNĄaNiORNOfŃ 
Taĝean no ceneniio Lapuonunb T. Fpoqzka* 
TO, HaXOĄALNLTOCA Bb /loMKUACKOMAK NBZĄB 

Munbi Ap 34080. A norouy Kouucapb 
npuraaniaeT» BAAĄSALIA NPUTOTOWATP Ą0- 
ny Ab) OTROCAWIACA Kb  I03eM€1bHO- 
PRA PETLY KpecThAU*% Mo HpMCyT- 
nid e > npu cocrasaenin Taĝean AMINO, 
Bnn BbICJATb yNO1HOMOMEHHATO. Ilo- 

odry a CocTaBAeniu Taĵean Gy4eTP Aata 
podj Tpu Aua 40 upu53ja KaMMI- 

T. Aomka, 11 (23) Pespana 1861 roga. 
Kovucapb, Grsuipun*. 


(N. D. 931). Magistrat Miasta 
Do Warszawy j 
PL, p AK wprowadzenia w wykonanie Uka- 
uchylzjąyg 89 z daty 7 (19) Czerwca jap 
międz pne „z dniem 3 (15) Września r. z, 
DOAN inneimi oplatę konsumeyjną, od mięsą, 
zy SRS na rzecz Skarbu i miasta, szlachtu- 
Ga a w mieście Warszawie i przedmie- 
a5 ię pozostawały pod zarządem Skar- 
cola daiis jego Teija A yn ato w 
sumeyjnej nexo kontrolowania oplaty: kon- 


aP WY Rne daty to jest od dnia 3 (15) 
uznając 1866 r. z decyzji władzy wyższej, 
i ala Lg, zasadę, że dla porządku w mieście 
Ra mag o adó sanitarnych szlachtunek bydła 
W szl, W Warszawie winien być dykonywany 

ragski luzach publicznych,' Warszawskie i 

stag szlachtwzy, oddano zostały do użyt- 

igrania zarzą łowi miasta, z dozwoleniem po- 
opli Aa na koszta utrzymania tych zakładów, 
nateng SOO WYCh od każdej sztuki bydła 

BE dawniejszych zmniejszonych i to 
nie od sztuki, a to aż do czasu 
à tej kwestji, oddzielnem posta- 
m Rządu. 
ecyzją Rada Administracyjna Królestwa 

JY na posiedzeniu swem z dnia 3 (15) 


tyczni 
BORA r. b. zapadła, między innemi posta- 


stanowiony czasowie przez Komisję Rzą- 


o I 

eb ed icp Wewnętrznych i uskuteczniający 
R wad 3 (15) Września r. z.. pobór opłat 
wanie b ati: miasta Warszawy za szlachto- 
nych y i a w'zelkiege rodzaju w pomienio 
utrzym szlachtuzach publicznych miejskich 

zł AC do końca 1863 roku w tej samej 
wicie Jaka była dotąd praktykowaną a miano- 


a k 
kop, a sztuki wołu lub krowy po rub. sr. 1 


y Od wieprza 

d Od cielycia po kop, 30: 

h Od barana, owcy lub kozy po kop. 25. 
m, że szlachtunek wszelkiego rodzaju 


lub świni po kop. 75. 


$ 
i 


„ nisławskiego, 


Siedlcach pod preklazj 


miesięcznie, z góry dorąk tejże Anny-Pau- 
liny Trelle opłacać się winnej, na kapitale 
rsr. 2,100, na rzecz jej męża Fryderyka Trel- 
le, na nieruchomościach w Warszawie pod 


Nr. 1191 lit.A, i1191 lit B położonych, lo- ; 


kowanym, tudzież na kapitale rsr. 1,000, na 


| rzecz tegoż Fryderyka Trelle, na nierucho- 


mości Nr, 1608 lit.4, w Warszawie położo- 
nej, ubezpieczonym, subintabulado są zapi- 
sanemi. 

Toczy się postępowanie spadkowe, do u 
kończenia którego, wyznacza się termin w 
Kancelarji podpisanego Rejenta na dzień 24 
Maja (5 Czerwca) 1267 r. 

Aleksander Dziewulski. 


N D. 1148). Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
Guberuji Warszawskiey w Warszawie.. 

Po nastąpionej śmierci Józefa Dembow- 
skiego, wierzyciela sum: złp. 17,000, złp. 
3,000. pod Nr. 4 lit B, izłp. 3,000, pod Nr. 
5 Działu IV. wykazu hypotecznego qóbr 
Sławencin z Okręgu Kowalskiego, oraz b) 
rsr. 7,500, pod Nr. 30, Działu IV, wykazu 
hypotecznego dóbr Wójowka z Okręgu Sta- 


sie spadek, do regulacji którego, wyznaczam 
termin na dzień 23 Maja 4 C/erwca) 1367 r. 
w Kancelarji Ziemiańskiej w Warszewie. 
Warszawa d. 17 (29 Listopada 1866 r. 
Kuczyński. 


(X. D.1447). Pisarz Kancelarji Ziemiańskia 
Gub:rsji Radomskiej 
Po śmierc: 1. Marjanny z Krajewskich Klo - 
sowskiej, właścicielki czwartej części nieru- 
chomości w m Rademiu Nr. 53 hypotecznym 
oztaczonej; i 2. Konstancji z Madalińskich: 
Ptaszyńskiej współwłaścicielki nieruchomości 
akże w m. Radomiu Nr. 156 hypotecznym o- 
znaczonej, otworzyły się spadki, do regulacji 
których termin ostateczny wyznaczam na dzień 
14 (26) Sierpnia ri b. ] 
Radom, dnia 9 121) Lutego 1867 roku. 
J.'N. Zengteiler. 


(N. D. 1466) Pisarz Kancelarji Żiemańsktej 
Guberni Siedleckiej, 

Z powodu nastąpionych śmierci: * 

1  Marjanny z Szremerów Łagiewnickiej, 
współwłaścicielki dóbr Prostyń w Okręgu 
Węgrowskim. 

2. Katarzyny z Godlewskich Olędzkiej, 
gia sumy złp. 2,000. 
sumy złp. 2,000, na dobrach Przesmyki część 
A, w Okręgu Łosickim zabezpieczonych. 


4. Feliksa Orłowskiego, właściciela dóbr ` 


Zawady w Okręgu Garwolińskim: 

5. Augusta Hrabiego Potockiego, 
ciela dóbr Osiecka i Całowania w Okręgu 
Garwolińskim. 

Otworzyły się spadki, 
stkich interesantów, aby y 
mi w doiu 28 Sierpnia (9 Września) 1567 r. 
jako terminie do regulacji oznaczonym, prze- 
demną Pisarzem Kancelarji „Ziemiańskiej ms 
stawili się. 

utego 1867 roku. 
Przyłuski. 


I 


wzywam więc wszy- 
się z prawami swe- 


_Biedlce dnia 8 (20) 


f 


Magistrat informuje za- | 
` rsr 2,000, na dobrach Chodlu i Ratoszynie 
' w Powiecie Nowoaleksandryjskim położo- 


; ży przed podpisanym Rejentem. 


i dnia 30 Stycznia 1 
zabezpieczonych. Otworzył . 


| dami w dniu 194 
* larji podpisanego, 


- gciciela z jednej pi 


„ad NE 3, 


, żenia, tudzież 
włsści” | 


+ tych dóbr w Okręgu 


: PAD A sai i szu 
Tomasza : Rrzewuskiego, właściciela ` miejskich w Przasny 


| Kazimierza Zdzitowieckiego, połowy prawa 
' do własności procentów od sumy rar. 6,159 


kop. 30, na dobrach Bussówno opartych, i 
wierzycielu sumy rsr. 855, z większej sumy 


nych, ubezpieczonej. 

Lublin dnia 13 (25) Lutego 1867 roku. 

Edward Brodowski. 
pe 
(NW. D. 1196) Rejent Kancelar Ziemtańskiej 
Guberni w Lomży. 

Zawiadamia osoby interesowane, iż z po: 
wodu zej.cia: = 

l. Wincentego Kobylińskiego, właściciela 
dóbr Kobylino Kuleszki, w Okręgu Tyko- 
cińskim. 3 : 

2. Jana Górskizgo, wierzyciela sumy zło- 
tych 1,100 na dobrach Targonie Wity, i 

3. Teodora Górskiego, współwłaściciela 
Łomżyńskim, oraz  - 

4. Doroty Stosińskiej, mającej ostrzeżenie 
sumy rs. 310 kom. 5-na dobrach Bukowo w 
Okręgu Biebrzańskim, w hypotece zapisane, 
toczy się postępowanie spadkowe w ezwa- 
nemi więc zosiają wszyscy interesen-1 do u- 
regulowazia spadków na dzień 19 (31) Sier- 
pnia r. b. w kancelarji hypotecznej 


Lomża d. 13 (25) Lutego 1867 r. 
Smiarowski. 


(N. D. 1165) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Marjampolskiege. 

Z powodu śmierci Jerzego Burnel, hypo- 
tecznie ustalonego, właściciela ćwierci włóki, 
gruntu, w polach miejskich d> nieruchomo- 
ści w m. Marjampolu przy ulicy Wileńskiej, 
poprzednio Nr. 182, a teraz 140 oznaczonej, 
dawniej należącego. Otworzył się spadek, 


wzywa zatem interesantów, aby z dowodami : 


w dniu 31 Sierpnia (12 Września) r. b. w 
kancelarji podpisanego, pod prekluzją stawi- 
li się. 
Marjampol dnia 11 (23) Lutego 1867 r. 
B. Skłodowski. 
(N. D. 1166). Rejent Kancelari Ziemańskiej 
Gubernji Kicleckiej. i 
Po Salomei z Szybalskich Łąckiej, zmarłej 
366 r. otworzył się spadek, 
do którego należy współwłasność dóbr Jano- 
wiczki w Okręgu Miechowskim Guberni Kie- 
leckiej położonych, do regulacji onego w 
Kielcach w Kancelarji Ziemiańskiej, dopeł- 
nić się mającej, zakreśła się termin preklu- 
zyjny na dzień 14 (26) Sierpnia 1867 r. 
Kielce duia 9 (21) Lutego 1567 roku. 
Adam Szczepauowski. 


(N. D. 1164). Pisarz sacu Po:oju Okręgu 
Merjampolskiego. 3% 
Podaję do wiadomości, iż Z powodu śmier - 
ci Andrzeja Bułaka, właściciela nieruchomo- 
ści w mieście Marjampolu przy ulicy Wileń- 
skiej pod Nr. dawniej 123, a obecnie RE 
łożonej. oraz gruntów ornych, ogrodów, łąk, 
do takowej należących Otworzył się, spa- 
dek, wzywa zatem interesantów, aby z dowo- 
31) Sierpnia r. b. W kance- 
pod prenna > oną 
pol dnia 6 118) Lutego TT: 
058 B Skłodowski. 


UN: D. 231), I Hsarz Sądu Pokoju Okręgu 
kowe i i 
Z powodu nagtąpionej Śmierci: 
1 P Jeksandra Zakrzewskiego, 
tej części sumy 


współwła- 


li rs. 3,105 
90,720 czyli rs. 3, Nr. 14 w dziale IV 


„2, Nr. 15116, w dziale IV pod 
re 17 w dziale IV sposobem ostrze- 
Nr. 432 w dziale IJI sposobem ostrze- 
w dziale IV podadNr. 2 w 

-azie hypotecznym zapisane. 

WIZA Tomasza Chmielińskiego, właściciela 
części na wsi Zambrzusu Wielkim lit. A. 

Š Walentego Maruszewskiego i Andrzeja 
Maruszewskiego, Oraz Małgorzaty z Mara- 
szewskich Damięckiej, Hipolita Damięckiego 
żony; współwłaścicieli części na wsi Orły z 
przyległościami na wsi Marusach i Niesłu- 


od ad 


żenia, i 


| chach it. 4. 


i 


4. Pawła i Józefy małżonków Krośnickich, 


| właścicieli części na wsi Krośniec lit. Æ. 


tu w Łom- | 


| bu, 


| oraz w Urzędzie Leśnym Parczew. 


| cemu się, okaże drzewo na gruncie 
| po szczegółowo obejr: i 
| dne reklamacje o nie' 
| gatunek drzewa jak r. 
, bytek takowego odd: 

; nie będą, a utrzymu: 

; kowitą należność n 

, terminach oznaczon: u 


złp. | 


; na nieruchomościach ' 


z f 
na vadium zapie 


OT EE A EE A E 


5. Franciszka Morawskiego, wierzyciela 
sumy złp 303 czyli rs 45 kop. 45 pod Nr. 3, 
1 sumy złp. 4,500 czyli rs. 675 z procentem 
i zosia w kolumnie zastrzeżeń pod Nr. 4 
Mi ziale IV, tudzież prawa trzyletniej dzier- 
kawy, w kolumnie zastrzeżeń w dziale III pod 
> r. l na części ziemskiej Bartoldy lit. 8 za- 
vz piocennal: toczy się postępowanie: spad- 

owe w dniu 13 25) Maja 1867 r. ukończyć 

dy Wzywa więc interesantów, aby 

w dniu tym do regulacji spadków z dowodami 

napia hypotecznej w Przasnyszu sta- 

Przasnysz d. 5 (17) Listopada 1865 r. 
Billewicz. 


e rzy r wz 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


NO LŁLLMLLLLL sko c 
N. D. 1193) Trybunał Cywilny 


Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 


Podaje do wiadomości, iż nieruchomość 
Nr. 25c w Warszawie położona, do pierwia. 
stkowej regulacji hypotecznej wywołaną zo. 
staje, i że termin do tejże regulacji na dzień 
2 (14) Czerwca 1867 r. jest oznaczony, a de 
uskutecznienia dzieła regulacyjnego Rejent 
Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji Warszaw- 
skiej Stanisław Tyrchowski, wyznaczony. 

Wzywa przeto strony interesowane aby w 
terminie powyższym, z prawami do nierucho- 
mości tej ściągającemi się, same lub przez 
pełnomocników urzędownie umocowanych 
przed delegowanym stawiły się i spisaniu pro- 
tokułu regulacyjnego obecno były, a to pod 
prekluzją prawem z roku 1818 o przywile- 
jach i hypotekach zagrożoną. 

Decyzja nad dziełem regulacyjnem, przez 
zwierzchność hypoteczną wydaną zostanie. 
Warszawa d. 25 Stycz. (4 Lutego) 1867 r. 

Prezes Polczycki. 


PAI INEKE EA DESSERTE OEO WC TOT 


LICYTACJE 
Ak SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


=(N. D. 870). Komisja Rządowa Przychodów 
i Nkarbu 
| Podaje do wiadomości, iż w dniu 2 (14) 
Marca r.b: o godzinie l2-ej w południe w 
pałacu Rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 741 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacia, przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracij, na sprzedaż drzewa z lasów 
, rządow;ch G. Siedleckiej bliskości rzeki Wie- 
prza. położonych, a raianow cie z Podleśnic- 
twa Parzew znajdującego się w cięciach lat 
1846/56 w obrębach, Suwlasz, Dębowa, Kłoda 
i Wysębiska od ceny rs. 3.196 kop. 25. 
| Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunak postąpi; utrzyma się przy kupnie, licy- 
; tacją głośna pomiędzy wszystkiemi deklaranta- 
! mi nie będzie, wrazie wszakże podania jedna» 
| kowej oferty w dwóch lub więcuj deklaracjach, 
* licytacja głośni odbędzie się zaraz po otwa;- 
ciu deklaracji lecz tylko między tymi konku- 
rentami którzy jednakowe najwyższe oferty 
podali. i : 
|. Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią- 
zany jest złożyć do kasy glównej Królestwą 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowiznie 
| listach zastawnych, likwidacyj ych lub innych 
procentowych „papierach Skarbowych rs. 320 
wyraźnie rubli srebrem trzysta dwadzieścia 
piw dpwód tego kwit kasy na wniesienie tej su- 
| my dołączyć w dezlaracji, która złożona być 
| winna przed godziną 132-tą w dniu 
| „cji oznaczonym. 
b W ykazy oszacow: nia i warunki tej sprze- 
, daży, RZEJERWAŚ być mogą: w Warszawie w 
` biurze Komisji Rządowej Przychodów i Skar- 
w Redzie Gubernialnym Siedieckim 


1 


do licyta- 


Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszają” 


na gi które wol- 
é; później bowiem ża- 
»ory, zły szacunek lub 
mieź 6 jakikolwiek u- 
oszacowania przyjęte 
/ się przy kupnie, cał- 
'cytacji Postąpioną, w 
man zapłacić obowiązany 
Wzór do Deklaracji 

która powinna być na A 
stempiowym ceny kop. 75 
bez podkreśleń kro 


msang na papierze 
; » wyraźnie, czysto 
dd 4 
i podskrobań, oraz `z kwitem 
czętowana w oddzielnej koper- 


- 6le, w osnowie jak następuje: 
kaw ue Deklaracja. 
P> 7 utek ogłoszenia Komisji Rządowej 
rzychodów i Skarbu z dnia Stycznia r. 


„ b. Nr. 64709/23643 niniejszym deklaruję za- - 


; płacić za drzewo z ciąć r. 1346/56 z podleśnictwa 
Parczew Gubernji Siedleckiej sunę ryczałtową 
, "Sr. (tu wypisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom 1 zastrze- 
, żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
* które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję. 
` Przytem załączam kwit r 
t w piej radium rsr. N., które-w razie mieutrzy” 


kasy N. na złożone 


; 
i 


- 


laeri © ROPNE aeaee an n re e EA BA A AAA NORY IE AW PN 


mania się przy licytacji sam odbiorę lub o na- 
dcałanie na pocztę do N.na mój koszt upra- 
azam. N y 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miej- 
soe zamieszkania). 

pisałem w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 

Na koperc'e wypisać: „Deklaracja do kup- 

na drzewa N.“ 


1 METZ OOO E WO, 


t 
j 


Doklaracje nienapisano podług wzoru, lub ; 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i wai : 
runki, albə niepełączone z kwitom na vadium- . 


lub wreszcie podawane po wywołaniu licytacji, 
będą unieważnione. 
Warszawa, d. 23 Stycznia (t Lutego) 1867 r. 
Z upoważ. Dyroktora Glównezo0, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski. 
' Naczelnik Sekcji, Wojzbun. 


m YO OAZA ZAP 


(N:D. 1173) Zarząd Zakładów Banku 
Polskiego na So/cn. 


432 


HAYATE * 4 WY ir annern, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


. (ND. 1098). 


. 


AURYGY YELKEN 


4 GTEDMIEEEUWETEC 


Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w Pa- 


ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 


| przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z ni- 


Podaje do powszechnej wiadomości, że po- | 
zostały zapas gipsu mielonego, wyprzedawa- 


nym jest w tychże zakładach, po zniżonej 
cenie kop. sr. 45 za cetnar, łącznie z be- 
czką. 


su. 
4 Odwózka do kolei, liczona jest osobno po 
ko >. sr. 3%/, od cetnara. 
Interesowani raczą się zgłaszać do kantoe 
rm zakładów w godzinach fibrycznych. 
Warszawa dnia 16 (28; Lutego 1866 r. 
Zarządzający Wieniarski. 


(N. D. 2081). Urząd Leśny Kl nowo, 
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
28 Lutego (12, Marca) r b. od godziny 10 z 
rana, w Kancelarji Urzędu Leśnego we wsi 
Brąszewice, gminie Godenice, Powiecie Sie- 


radzkim Gubernji Kaliskiej, odbywać się bę- i 


dzie głośna in minus licytacja od samy rsr. 
144 kop. 34, na przedsiębierstwo budowy 9 


B'czki zawierają po sześć cetnarów gi- 


skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się wakredztywan lub wexłe, przezemnie na 
pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak również w różne monety, jako to: 
Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleondory i t. p. z których pięknym asortymentem, mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach: i 

1. Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwachu. ` , 


*2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. (1—2304). 


N. D. 1169) 777: 


ZASŁUGUJĄCY NA UWAGE 


Nie będąc już w stanie, z powodu podeszłego wieku. prowadzić dalej znanych zaszczytnie 0d 
od lat 50 moich interesów handlowych i zmuszony będąc ze względu na zdrowie powrócić 
do rodziny za granicę, postanowiłem istniejący jeszcze dotąd skład mój towarów lnianych 


| wyprzedać po tak nizkich cenach, jakie nawet za granicą przez same fabryki nie mogą być 
j odpuszczane; przyczem Szanowna Publiczność ma jeszcze tę dogodność, że zamiast za -gra- 


mostów w teritorjum tutejszego leśnictwa po- | 


łożonych, według kosztorysu przez inżynie 
ra Powiatu Sieradzkiego sporządzonego, a 
rzez Komisję Rządową Przychodów i Skar- 
u, pod dniem 
71776/26435 zatwierdzonego, z dodaniem bez- 
sę drzewa z lasów rządowych i szarwar- 
u dni ciągłych 86, do zwózki podjazdów, 
przystępujący do licytacji, zaopatrzony być 
winien w wadjum '/9 część sumy do licytacji 
ustanowionej. i 
O innych warunkach tego przedsiębierstwa 
każdodziennie z wyjątkiem dni świątecznych, 
dowiedzieć się można w Kancelarji Urzędu 
Leśnego. » 
Brąszewice dnia 8 120) Lutego 1867 roku. 
Nadleśniczy Wojczyński. 


(N. D, 1101) Rada Szezegółowa Opekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

Z powodu niedojścia do skutku poprze- 
dnio odbytej licytacji na dostawę materjałów 
aptecznych, na potrzebę apteki Szpitala Ra- 
da Szczegół 


10 (22) Stycznia r, b. Nr. * 


* Wojennego wprost Ruskiego Gimnazjum. 


owa zawiadamia osoby intereso- ` 


wane, że w dniu 21 Lutego (5 Marca) r. b. 
o godzinie | z południa, odbędzie się w kan- i 
celarji szpitalnej, powtórna licytacja na po- | 


wyższą dostawę przez czas od 1-(13) Marca 
r. b. do tegoż czasu 1863 r. 


Wadium w wysokości rss. 300 ustanawia ` 


się 


Warunki licytacyjne, przejrzane być mogą 


w K»ncelarji zakładu, każdodziennie w zwy» . 


kłych godzinach biurowych. 
Warszawa d. 13 (25) Lutego 1867 r. 


(N. D. 1182). W daiu 20 Lutego (4 Marca) 
1867 r. o godzinie 10 z rana na targu za Že- 


, lazną bramą sprzedane zoztaną przez publi- | 


czną licytacją: szafką pojedyncza, komoda 
brzozowa, łóżko i krzesełko jesionowe, mo- 
ździerz i dwa lichtarze mosiężne, rądelek 
miedziany, dwa lichtarze platerowane i t. p. 
objekta. 
Wietrowski Komornik. 

(N. D. 1137) Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble palisandrowe, machoniowe, je- 
sionowe, lustra, lampy, dywany it. p w dniu 
21 Lutego (15 Marca) r b. o godzinie 11 rano 
za Żelazną bramą; w dniu 24 Lutego (8 Mar- 
ca r b o godz. 12 w południe pod Lwem; 
w d. 27 Lutego (11 Marca; r. b 0 godz. 10 
rano na Starym mieście w Warszawie przez 
publiczną licytację sprzedane będą. 

Markiewicz Komornik. 


(N. D. 1186). W dniu 


Nowego miasta w Warszawie meb’e jesiono- 
we it. p; zaś, w dnia 21 Lutego (5 Marca) 
r. b. o godzinie 10 z fana na targu za Żela- 
zną bramą w Warszawie meble machoniowe, 
jesionowe i t. p.; jak również, 
tego (6 Marca) r. b. o godzinie 10 z rana na 
targu w rynku Starego miasta w Warszawie 
meble jesionowe, dywan lampa, korty, sukno 
it p, wszystkie jako prawnie w egzekucji 


sądowej zajęte ruchomości przez publiczną 


ieytacją sprzedane będą. 
licytacją sp J. Szymanowski Komornik. 


w dniu 22 Lu- | 


Eo ii ido i 


20 Lutego (4 Marca) | 


r. b o godzinie 10 z rana na tarsu w rynku ; Gubernjalnem Weśroliow w moim nowo 


$ 


i 


nicą może obstalunki robić na miejscu i otrzymać towary po daleko niższych cenach. Pe- 
mimo tych nadzwyczajnie obniżonych cen, ustanowiłem jednak dla nabywców moich towa- 
rów za 100 ra. stały mbat, składający się z pół tuzina cienkich i prawdziwych chu- 
stek batystowych i 6 łokci cienkiego płótna holenderskiego. Zaręcza się za dobór towarów, 
jako też za rzetelność miary. 


CEN X STAŁE. 


Rs. | Kp 
1/,| tuzina prawdziwych chustek płóciennych kosztuje tylko . 1 | 10 
UA „ ręczników kosztuje teraa tylko . .... vT., 1 | 20 
11 tua KĘCZNIKÓW,: -i sowałólaj 6 nior | daloged .mośuit F.| 75 
1 | sztuka białego obrusa kosztuje . . . . ./.0.1 10.-. 1 | 30 
1 „ serweta do kawy kolorowa kosztuje. . . . o. . 1 | 15 
i » płótna 50 łokci długości kosztuje. . . . . . |12 | — | idrożej 
1 » _ belgijskiego płótna na 12 koszul damskich. 14 | — » 
T „ konstancerskiego płótna na 12 koszul damskich 15 = ys 
1 % szwajcarskiego płótna ręcznej przędzy 63 łokci. 15 | — * 
w płutna domowego na 12 koszul męzkich. SIC" 138 | — n 
1,| sztuki cienkiego holenderskiego 30 łokci długości kosztuje. 12 |=| T 
i sztuką cienkiej weby T a ui sq awg 26 =| 7 
L » ` wyborowej , weby uż ghon 4 42 | — % 
M bilenfeldskiego płótna na 12 koszul. 25 | — x 
1 „ , koronnego płutna na 12 koszul. . . oooh 26 | — ż, 
1 łokieć płótna 3 łokcie szerokiego na prześcieradła. |. — | 65 y 


Nakrycia stołowe w double damast na 6, 12, 18 i 24 osób i prawdziwych chustek batystowych 
sprzedają się po również zniżonych cenach. > 

Ulica róg Krakowskiego Przedmieścia i Nowego-Światu Nr. 1245a w pałacu Zarządn 
(17854) 


(N. D. 794) 


DONIESIENIE Z FABRYKI 
U 


W PETERSBURG 


Od dnia 3 (15) Lutego 1867 niżej wymienione papitrosy, 


sprzedawa: 


; ne będą we wszystkich handlach tabacznych w Królestwie po 


1 Rsr. kop. 30 za 100 sztuk 
1 32'/, za 25 1 
„ (1972 za 10 


12 

Dubec doux, 

Nowelle Confektion, 

Teresli małe. 

Cygarette de Dames mocne, 
Cygarette de Dames lekkie. 
prócz tych dwa gatunki po I rublu za 100 
Samson nasypre, 

Krepkia kręcone. 


Bafra, 
Maryland doux, 
Maryland kręcone tabaczkowe, 
Samson kręcone, 
Samson nasypny, 
Petit- Kanon, 
Kisildeli, 
Turc-Fort, 
Dibec moyen, 
Panom handlującym rabat przyzwoity. 
Skład Główny plac Resursy bupieckicj, Nr. 47143 


" J Rosenblum. 
t (N. D. 997) 


SPAMSŁYW JANSEN 
l-ej Gildji Kupiec w Petersburgu. 


Kkateryński Kanał, dom Kowalewskiego 
Nr. 14. 


Bartor Kxpedycyjmy I Komi- 
sowy przyjmuje na siebie kupno, sprzedaż 
i expedycje różnego rodzaju wyrobów i to- 
| warów, oraz ułatwianie wszelkich stosunków 
' handlowych. (31207—). 


to jest: 


(N. D 1092) fya 
Dnia 1 Lutego r. b. otworzyłem w mieście 


wystawionym domu przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr. 252 3 Hotel pod nazwą: | 


Hotel Warszawski. 


Składający się z 24 numerów, starając się w 
jego urządzeniu wszelkim wymaganiom zado- | 
syć uczynić i mają jedynie na względzie wy- 
g dẹ łaskawych Gości. mam honor mniejszem 
takowy, Szanownej publiczności polecić. 
Petroków, w Lutym i867 r. 
(1—2816). Micha? Micheisohm. 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


(N. D 1183). Mam honor cznajmić. że 
f 


drukarni Rządowej przy Komisji Rządow: j Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury- > 


(N. D. 847). 
Od wydawcy Pism 
Klementyny z Tańskich Hoff- 
manowej. 


Niewielka liczba następujących dzieł tej 
sżawnej autorki, jako to: 
Rozrywki dla dzieci rsr. 7 kop. 50. 


jwięte niewiasty „ 1 „ 50. 
Karolina » ob y 80. 
Krystyna » l 50 


Dreznoijegookolice „ 1 , 50. 
Księgarnia zamierza sprzedawać za połowę 
ceny. 

Osoby na prowincji zamieszkałe, które ra- 
czą zwrócić uwagę na tak korzystną sposo- 
bność nabycia po tak nizkiej cenie tych dzieł 
zechcą przysłać swoje zlecenie i książki 
franko będą im na oznaczone miejsce ekspe- 
djowane. S, M. Mierzbac lh. 

ulica Miodowa Nr. 12. 


(N D. 1185). 


— KOMITET LIKWIDACYJNY 


Domu Zleceń Ziemian w Włocłowku 


podaje niniejszem do wiadomości, że z dniem 
15 Marca r. b. rozpocznie się wyprzedaż 
po zmiżomych cenach Składu 
towarów w mieście Łodzi, własnością te- 
goż domu będącego, składającego się z towa - 
rów kolonjalnych, win, żelaza, stalowych wy- 
robów angielskich i rozmaitych innych arty- 
kułów, przedmiotem handlu będących. 
łocławek d. 27 Lutego 1867 r. 

J.A. Jabłoński, Kmiljam Kret- 

honski, Jam ZASRRENACEAE T 

2 


(N. D. 1184) 

AMP" Pasztety Sztrasburgskie (de Fois 
rat , Terrinde de Nórac de Perdreau, Truf- 
e, Szparagi, Champigones, Groszek francuz- 

ki, Komputy na funty i w butelkach, Anana- 
8y, “oki it p , Minogi Elblągskie. Sardynki, 
Sardele, Żółwie zupy, (Mock Turtle , Real 
Turtle i Beef Pastet, Ostrygi, Humary mary- 
nowane, Soje, Mixpikle angielskie, Sery 
Szwajcarskie, Holenderski, Chester, Lim- 
burgski. : Zielony i`t. p., nadeszły i poleca 
Skład Win F. Bprimger, przy ulicy Sto 
Krzyzkiej i Róg Szkolnej Nr. ie i 
1— 44 > 


NARym sztuczwy w Michałowie pod Pin- 
czowem w dniu 15 Lutego w ruch puszczon 
został, wszelkie numera mąki pszennej 
000 do Nr. 4i żytniej od Nr. 0 do Nr. 2, W 
najlepszych gatunkach, każļJego czasą do- 
stać możua. 

PP. obywateli mający pszenicy 'ub żyta do 
sprzedania, upraszam 0 zgłoszenia się do 
Młyna lub do mnie do Działoszyce. 

=klad Girówny Maki w Młynie i 
w Kielcech przy ulicy Borzęckiej w domu 
Meyersobna. Przyjmuje się zboże w zamią- 
ę na mąkę. à 


n 
d—2505) Marcus Przewersii. 


T SE PRE EE Ara PEASE 

(N. D. 391). Do sprzedania z wol- 
nej ręki smnjąteh ziemii KAR- 
SARACE, ped stacją pocztową Małogoszcz, 
o mil 2 od Andrzejowa i Chęcin, w Powiecie 
Kieleckim Gubernji Radomskiej położony, 
rozległy 614 dziesiatin (włók 40), po dokona- 
niu likwidacyjnej czynności, odse pero- 
wamy; urządzony, w gruntach w połowie 
pszennych i żytaich. z obszernemi łąkami 
nad rzeką Nidą, budynkami murowanemi i 
lasem. - wiadomość na 


miejsc ici 
bez pośrednictwa osób o wakcielsla, 


trzecich.  (1—540). ` 


EE aa 

e. y OS PERZ E RNT A 

TEE REE aana a TALLY IRA 
(N. D. 673). Burmistrz Miasta Tiy. 

Z mocy reski yptu W. Naczelnika Powiatu 
Iiżeckie.o z a. 14 (26) Stycznia. r. b. Nr. 136, 
podaje do pu licznej wiadomości, iż na satya- 
fukcję należności Skarbowych rs. 6,962 kop. 
10, zajęty został w sekwestr dom z zabudo- 
waniami pod Nr, 164 w mieście liży położony, 
oraz wszelkie fundusze; z gola to wszystko co 
tylko stanowi własność Franciszka Ochyńskie- 
go b. Burmistrza w Ilży a za przestępstwa po- 
lityczne i intrygi, co do odebrania życia Józe- 
fowi Przybyssławskiemu b. Poczty w lłży Eks- 
Pedytorowi w Sybier wysłanego, Zatem do cza- 
su stanowczej decyzji władz wyższych nastą- 
Pó mając j. Posesjji wyż wyrażonej ani też 
rewersow na kapitały własnością Ochyńskiego 
będące, które się znajdują u Lejbusia Blimen, 
Jo; la Owajgiel, Konstantrgo Grajewskiego i 
Aleksandra Barkiewicza, wszystkich w tery- 
torjum miasta Ilży zamieszkałych, nie wolno 
nikomu nabywać ani też na takowe czynić ja- 
kowych zaliczeń lub pożyczek a to pod utratą 
wypłaconych sum przez kogobądź zaliczonych 
na to. 

| Mączyński, 


DODATEK. 


